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ZNIESIENIE „ANGIELSKIEJ“ SOBOTY 


:—: Adres redakcji i administracji: Łódż, ul. Plotrkowska Nk 86 — Tei. 101-99. — 


projektuje komisja o ochronie pracy 
Protest reprezentacji pracowniczej 


padające w czasie urlopów 
nie będą płatne. 

Co do ustawy o czasie 
pracy przyjęto proponowane 
przez rząd zniesienie angiel- 
skiej soboty tak, że tydzień 
pracy wynosić będzie 48 a 
nie 46 godzin, jak dotych. 
czas. 

Jednocześnie komisja 


WARSZAWA, 14. 3. Sej- 
mowa komisja ochrony pra- 
cy prowadziła na dzisiejszem 
posiedzeniu obrady nad zmia- 
nami senackiemi do projektu 
ustawy o funduszu pracy, 

Wśród szeregu przyjętych 
przez komisję poprawek se- 
natu znajduje się m. innemi 
poprawka senatu dotyczą- É > s 
ca opłat od amatorskich za- |Przyjęła rezolucję wzywającą 
wodów sportowych. Odrzu- rząd do ratyfikowania kon- 
cono m. innemi poprawki wj wencji waszyngtońskiej. % 
sprawie opłat w zakładach Ww związku z brzmieniem 
kosmetycznych i fryzjerskich |uchwał komisji, dotyczącemi 


przedłużenia tygodnia pracy 
9 2 godziny, reprezentanci 
sfer pracowniczych, zasiada- 
jący w komisji (Unja Z.Z.P.U. 
oraz Z.Z.Z.), w osobach po- 


Łódzkiego 


WARSZA WA, 14.3. (PAT). Wczo- 
raj rozstrzygnięto konkurs ogłoszo- 
ny przez Z. A. S. P. przed rokiem. 
Na konkurs nadesłano 14 sztuki 

adnej ze sztuk nie przyznana 
pierwszej nagrody. Nagrodę drugą 
w kwocie zł. 1000, postanowiono 
przyznać autorom 


słów, Gawlika, Malinowskie-| 


Zmniejszenie załogi polskiej 
na Westerplatte 


Trzy deklaracje w Genewie 


go, Wiśniewskiej, Koneczko, 
Kużmy, Liszaka, Piekarskie- 
go, Grzesika, Kurkowskiej i 
grupy obywatelskiej kobiet, 
z pos. Moraczewską na cze- 
le, zgłosili wystąpienie z ko- 
misji, ną znak protestu, za- 
powiadając wyciągnięcie dal- 
szych konsekwencyj. 


Przyjęto poprawkę, upo-| CENEO > 2-2 OZNI 


ważniającą min. opieki spo- 
łecznej i min. skarbu do 
uwalniania robót, prowadzo- 
nych przez fundusz pracy, 
od niektórych obowiązują- 


cych podatków i świadczeń| , BERLIN, 14. 3. (PAT) Biuro 


Wolfa komunikuje, że w dniu dzi- 
społecznych. -F siejszym pei iyncy | francuski — 
Następnie komisja przy- | Francois Poncet, odwiedził min. 
jęła projekt dwóch ustaw o|sprew zagranicznych Rzeszy, aby 
io ają łk O po 
ka or O Francji ożył mu śkóaianie w 
; x i r 3 |sprawie wypadków w Kehl oraz 
siewskiego (BBWR). naruszenia strefy zdemilitaryzowa- 
W obecnem  brzmieniu|”* 
ustawy urlopy zostały utrzy- 
mane według dotychczaso- 
wych norm to jest 8 dni 
urlopu po 1 roku pracy, 
dni po trzech latach. 
Niedziele i święta przy- 
F 1" PZ A 


S. p. gen. Stanisław 
Zosik - Tessar 


| y a SEM 
EE cz 


j. 

Min. Neurath odrzucił to zaża- 
lenie oświadczając, że ani wyda- 
rzenia w Kehl, ani wystąpienia 


w 


Najpoważniej 


TOKIO, 14. 8. (PAT,). Rozpo- 
częto tu ponowrie tranzakcje do- 


' larowe ale w praktyce jest ich 
bardzo mało. 
Kurs dolara jest na rynku tu- 


tejszym taki sam, jak przed kry- 
zysem bankowym w Ameryce. 

WASZYNGTON, 14. 3. (PAT.) 
Władze upoważniły banki, mogą” 
ce robić obroty z zagranicą, do 
wznowienia czynności, 

WASZYNGTON, 14. 3. (PAT.). 
Federal Resetve Bank wydaje zło- 
to, przeznaczone ma wyroby duieł 
sztuki. 


Poznań —- 


POZNAŃ, 143 (PAT). — Do 
| Warszawy wyruszył dzisiaj raid 


/konny celem złożenia hołdu p. 

z MAZZIEAKZMM| Marszałkowi Pause : w 

i dniu jego imienin. raidzie 
Dnia 9 b. m. zmarł w Przemy- tym reprezentowane będą ipro- 


Ślu ma udar serca generał brygady 
* p. Stanisław Zosik-Tessaro, do- 
wódca Okręgu Korpusu Nr. 10. 
Sra? on przed wojną żywy udział 
w pracach  niepodległościowych, 
należąc do Związku Strzeleckiego 
we Lwowie. W r. 1914 wstąpił do 
glonów i przez cały czas walczył 
* |-ej Brygadzie u boku Marszał-| BERLIN, 14. 3. (PAT.). Naro- 
a Pysudskiego, Należał on do|dowo socjalistyczna „Schla «sische 


porce następujących pułków: 15 
p. ułanów, 17 p. ul, 7 p. strz. k. 


Nowa forma antysemityzmu 
Hitlerowcy obss:dzili sąd we Wrocławiu 


Odrzucony protest Francji 
Min. Neurath o wypadkach w Kehl 


policji pomocniczej nie podpadają 
pod artykuł traktatu wersalskiego 
o strefie zdemilitaryzowanej. 

Członkowie oddziałów szturmo 
wych przebywali w Kehl jedynie 
36 godzin i zaledwie co 10-ty z 
nich miał przy sobie strzelbę myś- 
liwską lub rewolwer, również poli- 
cja pomocnicza nie może być it- 
ważana za siłę zbrojną. 

Pozatem chodziło tu o. sprawę 
wewnętrzno polityczną o utrzyma- 
nie zagrożonego pokoju i bezpie- 
czeństwa. 


Wznowienie czynności bankowych 


sze instytucje 


pod kuratelą 


WASZYNGTON, 14, 3. (PAT.). 
Zapowiedziano nominację kurato- 
| rów Pierwszego Banku Narodowe- 
go i Handlowego Banku Narodo- 
wego „Guardian National Bank" 
w Detroit. Dwie kasy oszczędne- 
ści i 5 banków w stanie Michigan 
otrzymały pozwolenie natychmia- 
stowego wznowienia czynności. 

Natomiast wzmiankowane po- 
wyżej banki, nad któremi nadzór 
obejmują kuratorowie, otwarte zo- 
staną dopieru za jakiś czas w ter- 
minie tymczasem nieokreślonym. 


Warszawa 


Raid kawaleryjski do Belwederu 


7 dyw. art. konnej i 3 szwadro- 
nu pionierów. 

Raid prowadzi gen. Zahorski. 
Trasa rozłożona jest na 5 dni, 
tak, że przybycie uczestników 
i Belwederu ma nastąpić 19 

. m. 


——- — 


został przez oddziały szturmowe, 
które przeprowadzały kontrolę u 


GENEWA, 14. 8. (PAT.). Rada 
ligi narodów na dzisiejszem posie- 
dzeniu załatwiła obie sprawy gdań- 
skie, figurujące na jej porządku 
dziennym, t. j. sprawę policji por- 
towej i Westerplatte. Załatwienie 
polegało zgodnie z lém co już do- 
nosiliśmy, na cofnięciu z jednej 
strony przez Gdańsk zarządzeń, 
dotyczących policji w porcie gdań- 
skim, a z drugiej strony na zre- 
dukowaniu do normalnego stanu 
liczebnego załogi polskiej na We- 
sterplatte, prowizorycznie powięk- 
szonej 6-g0 marca r. b. 

Zabierając głos minister Beck 
wystosował do prezydenta Ziehma 
pytanie, czy: „senaf wólnego mfa- 
sta może zagwarantować, iż po- 
wzięte zostały dostateczne zarzą- 
dzenia dla zapobieżenia jakiemu- 


Wyniki konkursu dramatycznego 


Recenzent teatralny N. Dziennika 


laureatem 


„Wąż eskulapa"* Kazimierza Húsar. 
skiego, prof. państw, szkoły dram. 
w Warszawie, „Miłość, boks i re 
klama“ Stefana Batylskiego z Ło- 
dzi, „Kwiat na stepie" Antoniego 
Wysockiego z Warszawy j „Refren 
piosenki* Kazimierza Korcellego 


czterech sztuk: z Łodzi. 


kolwiek naruszeniu praw polskich 
na Westerplatte”, 

Prezydent Ziehm odpowiedział 
na to pytanie potwierdzająco, wo- 
bec czego minister Beck oświad: 
czył, iż rząd polski decyduje bez. 
zwłocznie przywrócenie normal. 
nego stanu liczebnego na Wester- 
platte. 

Zkolei rada przyjęła raport spra- 
wozdawcy, dotyczący sprawy po 


iicji portowej, W raporcie tym 
sprawozdawca,  przypomniawszy 
historję tej sprawy zaleca przy- 


wrócenie i utrzymanie bez zmia: 
ny rezimu policji portowej, usta- 
nowionego przez radę dnia 17 
marca 1925 r, aż do chwili, gdy 
zgodnie z normalną procedurą za- 
padnie decyzja definitywna co do 
organizacji policji w porcie 


Udaremnione plany terorystów 
Liczne aresztowania na Węgrzech 


BUDAPESZT, 14-go marca. „Uj 
Nemzedek"* donosi, że policja po- 
lityczna, która od soboty przepro- 
wadza rewizje i aresztowania ko- 
munistów, wykryła szeroko rozga- 
łęzioną grupę terorystów komuni- 
stycznych, którzy wzorem swych 
towarzyszy niemieckich mieli w dniu 
15 b. m., jako w rocznicę rewolu- 
cji 1848 r, zorganizować szereg 
zamachów, zaburzeń ulicznych itd 

Akcja ta miała objąć nietylko 


TARGI O 


Budapeszt, ale wszystkie miasta 
prowincjonalne. Centrala -organi- 
zacji znajdowała się w redakcji le. 
wicowo - radykalnego czasopisma 
„Przegląd Społeczny”. Współpra- 
cownicy tego pisma kierowali akcją 
propagandową i udzielali instrukcyj 
organizacjom prowincjonalnym. 
Akcja policji w związku z wykry. 
ciem centrali terorystów jest w toku. 
Dotychczas aresztowano 65 0 


sób 


WŁADZĘ 


i represje wobec opozycji 


BERLIN, 143 (PAT). — Za- 
kaz całej prasy socjal-demokra= 
tycznej w Prusach został przez 
ministra spraw wewnętrznych 
przedłużony na dalsze dwa tygo- 
dnie. Równocześnie zawieszono 
tygodnik „Welt Buchne* do 13 
września r. b. 

BERLIN. 14.3 (PAT), Min. 
spraw wewn. Frieck, odleciał dziś 
samolotem z Monacbjum do Berli- 
na. Kanclerz Rzeszy Hitler przed- 
łużył swój pobyt w Monachjum. 
Dotychczas nie wyznaczono termi- 
nu rokowań z bawarską partją lu- 
dową w sprawie utworzenia nowe- 


dzona w porozumieniu sądu kra- 
jowego z władzami policyjnemi o- 
raz z kierownictwem okręgu partji 
hitlerowskiej. Kontrola ta ma po- 
trwać przez trzy dni. Prezydjum 
sądu zawiadomiło » urzędników ży- 
dów, że w iym okresie nie będą 
mogli wypełniać swych obowiąz- 
ków. Równięż izba adwokacka 


Daj ższycj wspólpracowników P.|Tageszeilung" donosi, że gmach |weisela, mie wpuszczając żydów. | przesłała swym członkom odnośne 


w czasie wojny. sądu wrocławskiego obsadzony 


Kontrola ta zosłała przeprowa- 


zawiadomienie. 


go gabinetu. Znamiennem jest, że 


w okresie formowania gabinetu 
bawarskiego nadeszła z Rzymu 
wiadomość o zamierzonej jakoby“ 


rewizji stanowiska kół katolickich! 
do obecnego rządu Rzeszy. Kar- 
dynał Fauliaber nawiązał z kołami 


| watykańskiemi ważne rozmowy na 


temat nowej sytuacji w Niemczech 
i stanowiską centrum do parfji na- 
rodowo-socjalistyczne'. 


Pożar na iotnisku 


POZNAŃ, 14 3 (PAT). Dzis 

w nocy, około godz. 2 min. 36 
wybuchł na lotnisku pożar, któ- 
ry objął drewniany barak, ząwie- 
rający części samolotów i ña- 
rzędzia. akcji ratunkowej 
poza wojskiem wzięło udział no+ 
gotowie straży ogniowej z Por. 
znania. Pożar zlikwidowano, ba-- 
rak jednak spłonął doszczętnie. 
baraku tym znajdowały 

się tylko stare i zużyte części 
samolotów tak, że straty » ao 
dowane pożarem są wielkie. 


popnsapannnnna E 


Ar 2 


częściowej zmianie ustawy samo- 
rządu terytorjalnego. 
Projekt ten w nl 
chybia wytycznej nasze! 
cji w zakresie samorządo. 
wne, rozwija je w szczegó 
postanowieniach i konsekwenin 
jrzeprowadza zasadę, że i 
nie jest organizacją istniejącą nie- 


zależnie poza czy obok Państwa,li im. 
lecz organizacą istniejącą £ woll | aam 


Państwa i od niego pochodzącą. 
Styd wypływa konieczność nadzo- 
ru Państwa nad samorządem. Naj- 
„ważniejszą rzeczą jest przeprawa- 
Dzenie nałeżytej harmonii między 
semodzielnością samorządu a kon- 
iroją nad nin. à 
Przechodząć do zagadnieniu 
gminy wiejskiej, relerent wskazuje 


że projekt przesądza te kwestje wa 


wej jednolitej. x 

W administracji ustroju miast 
„projekt wyróżnia stolicę, cztery 
miasta o znaczeniu hist rycznem 
oraz Łódź, którym nadany 
będzie specjalny statut. 
Gdynia, będąc jeszcze w stadium 
powstawanin, rząłzić się będzie 
nadal przepisami, zawartymi w roz 
porządzeniu Prezydenta z r. 1930. 
s! Referent wyraża uznanie i 0J- 
dziękowanie zarówno p. min. Pie 
ackiemu, jak i wicemin Korsako- 
wi oraz innym twórcom ustawy 
ł kończąc, wnosi w imienia Ko- 
maisji Administracyjnej i Samorzą: 
tlowej Senatu o przy ęcle projeklu 
z poprawkami, zgłoszonem! przez 
Komis'ę 

Sen. Wasiutyński (Kl, Nar.) 
oddał krytyce przedlożony pro* 
jekt ustawy, twierdząc, że nie 
czas jeszcze na tak szeroko za- 
krojoną reformę samorządu ze 
względu na różnice kulturalne i 
sospodarcze różnych dzielnic. 
Mówca krytykował przepis co 
do miast, że Rada Ministrów ma 
ożnaczać, kłóre miasta poniżej 
trzech tysięcy ludności, mają być 
©ozbawione praw miejskich. 


Sen. Gross (PPS) zwrócił u- 
wagę, że ustawa jest rzekomo 
reakcyjną i sprzeczną z istotą 
samorządu, 

głosowaniu „en block* 
wszystkie poprawki Izba przy- 
jęła. Następnie przyjęto całą 
ustawę, jak również i rezolucje, 
złożone w końcowem przemó- 
wieniu referenta. Następnie Iz- 
ba przyjęła ustawę o grobach 
wojennych i projekt ustawy o 
godłach państwowych i barwach 
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15.000 Zł. nr. 144876 147247. 

10.000 zł: n-ry 118184, 
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à NOWY 


ar ooo ooon -a 
Ustawa o samorządach uchwalona 
Pracowity dzień senatu 


lzba rozpoczęła od debat nad |państwow 
rządowym projektem ustawy o|wy 


ych órkz projekt usta 
opodatkowaniu spadków. 

Nasięnnie przyjęto szereg u- 

staw, a m. in.: projekt ustawy o 


czem nie w-|likwidacyj mienia b. państwo= 
konstylu-|wych kas emerytalnych 
Przeci: | zorności, 
lowych [dowie kolei Warszawa-Radom, 
ie f projekt ustawy © likwidacji kasy 
samorząd |zapomogowej pracowników tow, 


i prze” 


projekt ustawy o bu* 


drogi żelaznej Łódź Fabryczna 


w przemyśle 


Aleksandrów solidaryzuje się z Łodzią 


W dniu wczorajszym wzno-] p 
s wione zostały rozmowy w spra- robotnikom 
rzecz wprowadzenia gminy ZDIOTO” | wię likwidacji strajku w prze- | kantów. 


myśle kottonowym - 
Z inicjatywy okręgowego in- 

spektora pracy odbyła się wczo- 

raj w inspektorncie konferencja 

z przedstawicielami związku kot- 

toniarzy ZZZ. 

| 


NOWY JORK, 14.3 (PATI 


I 
|= 
w 


| wspólne zebranie przedstawicieli 


Skutki kataklizmu | 
i 


DZIENNIK ŁÓDZKI — 13 marca 1933 r. 


WARSZAWA, 14.3. W dniu 16 
b. m nastąpić ma w Kownie ogło- 
izba przystąpiła do|szenie amnestji dla przestępców 
projektn ustawy o sc: iu ubez- | politycznych z racji rocznicy lite- 
pieczeń społecznych. _ |wsklej miepodi | Wedlug In- 
Referent sen, Mora Brzeziń: |formacji, jakie rozpowszechniane 
ski podkreślił potrzebę ujedno-|są przez koła, zbliżone do rządu 
słajnienia stosunków w tej dzie” | j|tewsxiego, możliwe jest objęcie 
dzinie. > tą amnestją również przebywają. 
Posiedzenie zamknięto. Nar|cych od wielu lat w litewskich 
slępne odbędzie się jutro o go” |więzieniach — wielu polskich wię- 
dzinie 10 rano. źniów politycznych. 
"m Wiadomość powyższa budzi je- 


Zkołei 


WARSZAWA, 14. 3. PAT. Za 
ończono tu pierwszy turniej sza- 
chowy o druzynowe mistrzostwo 
Warszawy. Pierwszą nagrodę zdo- 
byla druyna Warsz. Tow. Zwolen- 
ników Gry Szachowej osiągając 
Inspektor pracy przedstawił|51 pun tów, drugą nagrodę 
propozycję  fabry-|zdobyła drużyna z Rembertowa — 
Robotnicy, warunków |48 p. na trzeciem i czwartem miej 
tych nie przyjęli, oświadczyłijscu znalazły się družiny sekcyj 
„jednak, że uważają sytuację zaj szach wych urzędników min. rol- 
dojrzałą do wznowienia roko-|nictwa i są łowników. 
wań i godzą się chętnie na pro- | wą 


czę wi rozmów. 
związku z powyższem na 
dzień dzisiejszy zwołane zostało Udogodnienia 
trajkuj h kottoniarzy i prze na kolejach 
A KOTTO q 
NONE N EM WARSZAWA, 14 3 (PAT), 
Wedlug doniesień z Aleksan-|Z dniem 15 maja rb. na podsta: 


kottonowym 


Rzeczoznawcy towżzrzystw ubez-] jrowa — wczoraj strajk objął z wie zezwolenia ministerstwa ko- 


pieczeniowych obliczają szkody 
materjalne, spowodowane ostat- 
niem trzęsieniem ziemi w Kali- 
fornii, na 75 miljonów dolarów, 
z czego na miejscowość Long 
Beach przypada 50 miljonów. 


Piwo w Stanach 


Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 143 (PAT). 
Demok:atyczni członkowie ko- 
misji finansowej izby reprezen* 
tantów zgodzili się opracować 
projekt ustawy, dotyczącej legal- 
nej produkcji piwa o zawartości 
nieprzekraczającej 2,3 procent 
alkoholu. - 


Piekło w teatrze 

MEXICO Ci! Y, 14. 3. PAT. W 
miejscowości Ahualnico w stanie 
Jalisco w czusie przedstawienia 
wybuchł w teatrze pożar, Z pad 
gruzów gmachu wydobyto dotych- 
czas zwłoki 41 osób Około 20 
osób utraciło życie naskulek pora- 
żenia prądem gdyz druty instalacji 
elektrycznej przerwały się i spadły 
na metalową balustrade galeri, 

W wynikłej panice wiele osób 


uduszono bądź stratowano, 
szerzy 


— 
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powrotem wszystkie poåczoszar- ; munikacyj, towarzystwo wago- 
nie, wobec wysłąpieniś przez nów sypialnych uruchomi w nie- 
pracodawców z propozycja za- których pociągach na linji; War 
warcia umowy z uwzólędnieniem szawa-Lublin, Warszawa - Łódź 
obniżki płac o 30 proc. (poprze- Fabryczna, Warszawa - Poznań 
dnio proponowano 5 proc. ob-|waśony-bary, z których korzy 
niżki) stać będą mogli podróżni wszel- 

W sprawie tej również w dniu |kich klas bez ograniczeń. Rów- 
dzisiejszym odbędzie się w in-|nież z dniem 15 maja min. ko- 
spekłoracie pracy narada, zwo- | munikacji zniesie ograniczenia w 
łana przez okręgowego inspek- korzystaniu z wagonu restaura- 
tora pracy. cyjnego obowiązujące dotych- 

Jest prawdopodobne, iż wal-|czas podróżnych jadących trze- 
ka o umowę zbiorową w kotto-|cią klasą, 


niarstwie pójdzie wspólnym to- 
Przeciw wojnie 


rem, Ł į. iż kottoniarze aleksan* 

d U i łódzkimi dą* 

vc będą ącznie z zkimi ą PARYŻ, 14, 3. (PAT) = Grupa 
francuskich pisarzy, profesórow i 


żyć będą do zawarcia umowy 
dziennikarzy skierowała do ster 


zbiorowej dla Łodzi i okolic. 
— intelekiualnych krajów Ameryki ła- 
cińskiej orędzie, w którem apeluje 


Przed konferencją aby uczyniono wszystko cą jest 


możliwe w celu zlikwidowania 
gospodarczą konfliktów paragwajsko-boliwijskie 
PARYŻ, 14. 3. (PAT) Francu-|go i peruwjańsko - kolumbijskiego, 


s«i minister Skarbu, Bennet, uda 
się w najbliższych dniach do Lon- 
dyni w celu omówienia z angiel- 
skim min'strem skarbu, Nevillem 
GHimberlarnem oraz innymi mini- 
stranmi porządku dziennego świa- 
towej konferencji gospodarczej 

«m 


które wpływają wysoce ujemnie 
z rozwój krajów Ameryki łaciń- 
skie . i 

Następują podpisy: Jules Cam- ; 
bon, Marcel Prevost, Henri de 
wegnier, Claude Farrere, Maurois, 
M rand i inni. 
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'Polacy w litewskich kazamatach 
Zamiast wymiany więżźniów—amnestja? 


dnak duże wątpliwości, gdyż du 
tychczasowe powanie włudź 
litewskich tych więźniów 


i stałe sabotowanie przez Litwę j- 
niejatywy międzynarodowego To. 
warzysiwa Czerwonego Krzyżu 
w Genewie co do dokonania wy- 
mlany więźniów między Polską a 
Litwą, wskazuje, że władze lite. 
wskle nie są zdecydowane na ża 
den krok humanitarny wobec wig- 
źniów polskich. 


m Rekord Polski w grze szachowej 
Wznowienie rokowań |, 


Z okazji zakończenia tego tur- 
nieju, odbył się seans gry jedno- 
czesnej znanego szachisty między- 
narodowego mistrza  Łowckiego, 
który rozegrał jednocześnie 44 
partje, co jest rekordem Polski 
Łowcki wygrał 23 parte, przegrał 

,8a 13 zakończyło sią wynikiem 
nierozstrygniętym. y 


| Madame 
Butterfly 


To nie opera 
to jeden z najpiękniej- 
szych fllimów w tym 
sezonie 


W roli głownej 
Sylvia 
Sidney 
DOKTÓR 
H. WOŁKOWYSKI 
ul. Cegielniana Nr. 4. 


Telefon 216-90 
Specjalista chorób wenerycznych, 
moczopiciowych I skórn. je 
Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
w niedziele I święta od godziny 
9—1. 
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PIĄTA KLASA — PIĄTY DZIEŃ CIĄGNIENIA 
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Stało się to co stać się bardzo pożądanego uspoko-| 


musiało, odpowiedzialnością 
za co w żadnym wypadku 
nie wolno obarczać klasy pra- 
ującej. 
ozwsjący od. kilku dni 
strajk powszechny w prze- 
myśle włókienniczym jest nie- 
wątpliwie wynikiem bezmyśl- 
nej polityki sfer przemysło- 
wych, co więcej jest przez 
nich sprowokowany. 
Zbędnem jest przypomi- 
nać opinji łódzkiej tło zatar- 


gu, wypadki, które go po- 
przedziły. 
Skoro jednak zaryzyko- 


waliśmy twierdzeniem iż odpo- 
wiedzialność za wybuch straj- 
ku zdaniem naszem ciąży na 
pp. przemysłowcach, musimy 
to uzasadnić. 

Więc przedewszystkiem 
nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości iż przeprowadzana od 
dłuższego czasu akcja obni- 
żania płac, dawno już prze- 
kroczyła miarę, mogącą zna- 
leźć usprawiedliwienie w re- 
alnych warunkach gospodar- 
czych i że wówczas stała się 
ona bezmyślnym, ordynarnym 
wyzyskiem. 

Jest dalej faktem nie po- 
dlegającym dyskusji że lek- 
ceważenie i chroniczne pomi- 
janie obowiązującego usta- 
wodawstwa socjalnego, przy- 
brało ostatnio zwłaszcza 
wszelkie cechy anarchji. 

Powodując się źle zrozu- 
mianym interesem własnym, 
wolno gospodarująca jednost- 
ka, wolno lecz wytrwale po- 
częła anarchizować życie spo- 
łeczne, tak jak przedtem za- 
narchizowała życie gospodar- 
cze, doprowadzając z niesły- 
chaną bezmyślnością do 
wstrząsu zupełnie niepotrze- 
bnego, wstrząsu, którego mo- 
żna było uniknąć. 

Wskazywaliśmy w swoim 
czasie na konieczność unor- 
mowania istniejących stosun- 
ków, przez zawarcie umowy 
zbiorowej, Wyrażaliśmy wó- 
wczas przekonanie, że dobra 
wola obu stron, więc zarów- 
no pracodawców jak i robo- 
tników doprowadzi do tak 


| lemi związkami, 


jenia słusznie rozżalonych 
rzesz robotniczych. 


zę. 


Stało się jednak inaczej. [stała przez przemysłowców 
Dobra woła ze sirony or- złekceważana, i to w spo- 
ganizacji robotniczych, zo-|sôb bezceremonjainy. 


Przeniesienie narad do Warszawy 


Przemysł podpisze umow 


pod warunkiem obniżenia 


g zbiorową 
płac 


Strajk włókniarzy trwa 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
wczoraj, o godz. 17-ej, w inspe- 
ktoracie pracy rozpoczęła się pod 
przewodnictwem okręgowego ins- 
pektora p. inż. Wojtkiewicza, kon- 
jierencja między przedstawicielami 
trzech związków robotniczych, a 
mianowicie: klasowego, „Praca” i 
Ch. D., oraz przedstawicielami 
związku przemysłowców, w spra 
wie likwidacji strajku w 
przemyśle włókienniczym 
w drodze zawarcia umo- 
wy zbiorowej. 

Po długotrwałych zgórą, 3-g0- 
dzinnych naradach, okazało się o- 
statecznie, iż przemysłowcy 
skłonni są do podpisania 
umowy zbiorowej na wa- 
runkach niższych od 15 
25 proc. od taryfy z 
roku 1928. 

Przedstawiciele robotników ze 
stanowiskiem przemysłowców nie 
godzą się uważając, iż przez wy- 
sunięcie takich propozycyj prze- 
mysłowcy uniemożliwiają konty- 
nuowanie dalszych narad. 


Do ministerstwa 


Wobec takiego stanowiska obu 
stron inspektor Wojtkiewicz sko» 
munikował się telefonicznie z mi- 
nisterstwem opieki społecznej, w 
porozumieniu z którem ustalił, że 
w czwartek dnia 16 b. m. o godz. 
11 rano odbędzie się następna 
wspólna konferencja z przedstawi- 
cielami strajkujących i przemysło- 
wców na terenie ministerstwa. 

Zkolei odbyły się narady przed- 
stawicieli Z, Z. Z,z przedstawicie= 
iami orzemysłowców zwołane na 


|godzinę 7-mą wieczór, lecz rozpo- 


częte ze znacznem opóźnieniem 
wobec przedłużenia się poprze- 
dniej rozmowy z trzema pozosła- 


Bez demagogji 
Ze strony Z.Z. Z. podkreślono 
na konierencji, że biorąc pod u- 
wagę cennik płac z r. 1928 oraz 
różnice cen zwłaszcza artykułów 


Przedwczesny nekrolog 


„Kurjer Łódzki”, znany po- 
wszechnie jako organ usypia- 
jący bezsennych, wyprawił nam 
onegdaj uroczysty pogrzeb z ne- 
krologiem i płaczkami wydawnicze- 
mi 


Niestety! Uroczystość była 
orzedwczesna! Trup „Nowego 
Dziennika Łódzkiego” ożył, 
utył i wygląda lepiej, niż 
u MICZNY i bezpiciowy „Kur- 
jers 


Kozsiewanie pogłosek przez 
suterenowych kauzyperdów, udają- 
cych dziennikarzy, o długach na- 
szego pisma wywołało powszechną 
wesołość. 

Czyż bowiem suchotniczy „Kur- 


jer Łódzki*, stojący przed ban 
kructwem, od którego nie uchron 
go ani reszika prenumeratorów 
ani tłusty rejestr handlowy, po- 
winien zajmować się cudzetni dhi- 
gami, zamiast myśleć o własnych ? 
Ma' ich bowiem więcej, miż ma 
włosów aa głowie jego wydawca. 
Raczej pomyśleć o tem, jak, od- 
sunąć widmo swoich własnych ol- 
brzymich zobowiązań. Raczej pła- 
cić regularnie raty za maszyny 
i ubezpieczenia społeczne. Raczej 
grosze ciułać na pośmiertne ubra- 
nie, wygodną trumnę i chrześci- 
jański pogrzeb, niż ebwąchiwać 
cudze zakamarki i podawać nie- 
zgodne z prawdą plotki, za które 
odpowie się przed sądem. 


Kto jest właścicielem 


i 
i Kto odpowiada 
i 


TETA m KE 


KURJERA ŁÓDZKIEGO? 


za jego zobowiązania? 


odpowiedź w jutrzejszym numerze | 


przemysłowych jaki pierwszej po- 
trzeby, jak również znaczne ogra- 
niczenie czasu pracy, ustalić nale 
ży, bez jakiejkolwiek demagogji, 
że obniżenie płac w stosunku do 
omawianej taryfy z 1928 r. może 
nastąpić tylko w granicach do 5 
proc. — jako maksimum. 
Przemysłowcy do tej koncepcji 
ustosunkowali się negatywnie, wo- 
bec czego i narady z Z. Z. Z. fó- 
wnież przeniesione będą na teren 
Warszawy. 
Konierencja 


zakończyła się o 
godzinie 22.30. 


Zaostrzenie strajku 


Sytuacja strajkowa w ciągu 
dnia wczorajszego nie doznała 
poważniejszych zmian. 

Zanotowano kilka karygod- 
nych prób przełamania solidar- 
nego frontu robotniczego przez 
usiłowanie częściowego podjęcia 
pracy w fabrykach: „Ramischa”, 
„Kestenberga” i w niciarni wi- 
dzewskiej. 

Ogół robotników odniósł się 
do prób tych z całą bezwzślęd- 
nością, dowodem czego jest fakt, 
jaki zanotowano na Widzewie, 

Gdy grupka  łamistrajków 
przedostała się na teren niciarni, 
usiłując podjąć pracę — robot- 
nicy zaatakowali okna. Kilka- 
dziesiąt szyb zostało rozbitych. 

„Łamistrajki* przerwali pra- 
cę, „okupowali” jednak przez 
pewien czas teren łabryki, oba- 
wiając się wyjść na ulicę. 

Celem swego rodzaju zaost- 
rzenia akcji strajkowej, unieru* 
chomiono wczoraj fabrykę Tau- 
mana, gdzie robotnicy pracowa- 
li za zezwoleniem związków, 
wobec długotrwałego strajku, 
przeprowadzoneśo przed rozpo- 
szęciem akcji ogólnej. 

Na znak solidarności z włók- 
niarzami łódzkimi zastrajkowali 
wczoraj robotnicy Schloesserow- 
skiej Manufaktury w Ozorkowie, 
w liczbie około 2.000 osób, 


Słuszna represja 
wobec awanturników 


Ogół strajkujących zachowuje 
należyty umiar i spokój, konie- | 
czny w czasie każdorazowej ak- 
cji zbiorowej, o ile ma ona ti-| 
czyć na poparcie czynników 
rządowych. | 

Zanotowano jednak wypadki, 
na szczęście bardzo nieliczne i 
odosobnione, wywoływania incy* 
dentów, które mogłyby sprowa- 
dzić na ogół robotniczy nieza- 
służone represje i narazić na 
szwank powodzenie całej obec- 
nej akcji. 

Otrzymujemy mianowicie ko- 
munikat oficjalny starostwa 
grodzkiego, według którego sąd 
starościński ukarał w związku z 
sytuacją strajkową +: 


28-letniego Szczepana Kina 
(Płocka 10), 21 letniego Edwarda 
Kędzię (Granitowa 16) po 1 mie- 


i 


siącu bezwzględnego aresztu za | 


nawoływanie tłumu do stawia-. 
nia oporu policji i za rzucanie 
kamieni w stronę policji, 21 let- 
niego Kaczmarka Edwarda (Ro- 
kicińska 145) na 1 miesiąc, 30- 
letniego Witczaka Franciszka 
(Wołowa 2), na 3 tygodnie, 28- 
letniego Milczarka Józefa (Po- 
graniczna 45) na 2 tygodnie bez- 
względnego aresztu za nieusłu- 
chanie wezwania organów P. P. 
i okrzyki podburzające przy ul. 
Kunicera, wreszcie 19 letniego 
Zygmunta Stępczyńskiego (6 Sier- 
pnia 56) za podobne wykrocze- 
nia i wybijanie szyb w zakla- 
dach fryzjerskich (?) na 2 ty- 
godnie bezwzględnego aresztu. 


Robotnik nie powinien wal- 
czyć o swe prawa przy pomocy 
wybijania szyb i urządzania a- 
wantur. 

Im spokojniejszą, im bardziej 
rozsądną i solidarną jest akcja, 
tem większe są widoki na jej 
całkowite powodzenie, 


żę. w 


ZRWY 


Przypuszczano widocz*:>, 


że rozproszkowane organiza+ 
cje nie zdobędą się na sot- 
darny protest, czy też żenie 
zdołają porwać tłumów. Spel- 
niliśmy wówczas nasz obo- 
wiązek publicystyczny, uprze- 
dzając że przewidywania te 
mogą zawieść. 
stało, 


Tak się też 


Czy jednak sfery przemy* 


słowe wyciągnęły z tego od: 
powiedni wniosek — nie. 


W chwili najmniej do te 
go odpowiedniej, bo wówczas 


gdy w roli medjatora wystą. 
pił minister opieki społecznej 


uzależniono podjęcie roko» 
wań od tego czy strajk zo 
stanie przerwany. 

Czy jest to istotnie waru- 
nek rzeczowy iodpowiedni w 
obecnej chwili. Sądzimy że 
nie. 

Strajk odbywa się w zu: 
pełnym spokoju, nigdzie nie 
zakłócono porządku publicz: 


nego, manifestacja ma cha- 
rakter poważny, jakkolwiek 
zdecydowany. 


Czy rozdrażnianie robot: 
ników, którzy trzeba to stwier: 
dzić, nie pozwalając się spro« 
wokować do jakichkolwiek 
ekscesów, złożyli w ten spo- 
sób egzamin obywatelski, le= 
ży iw czyim interesie? W 
interesie państwa napewno 
nie. Nonszalancja zatem p. p. 
przemysłowców jest conaj- 
mniej dziwna. 

Nie chcemy w tej chwili 
przesądzać wyników strajku, 
wolno nam jednak przypusz* 
czać, że wynikiem jego bę- 
dzie ustabilizowanie warun- 
ków pracy i płacy, że zapa- 
nuje na czas dłuższy atmo- 
sfera spokoju, tak samo jak 
wolno wyrazić przekonanie, 
że robotnik łódzki do końca 
zachowa powagę, zimną krew 
i godność i nie pozwoli się 
sprowokować do jakichkol- 
wiek awantur, inspirowanych 
niewątpliwie przez czynniki 
wrogie naszej państwowości 
i nawet istotnym jego im 
teresom. 

Janusz Rey 


ROBOTY SEZONOWE w LECIE R. B. 


Przedłużenie okresu robót — 5-dniowy tydzień pracy — 
Obniżenie stawek — Co przeszkadza podjęciu robót 


W ciągu ostatnich tygodni zw. 
zawodowe robotników sezonowych 
wszczęły energiczne zabiegi, celem 
których było z jednej strony uzy- 
skanie od magistratu zgody na mo- 
żliwie wczesnc rozpoczęcie miej- 
skich robót inwestycyjnych, następ- 
nie zaś—zawarcia umowy  zbioro- 
wej, gwarantującej wysokość plac 
robotnikom, zatrudnionym przy ro- 
botach miejskich. 

W sprawie tej odbyto szereg 
konferencyj, zarówno w wojewódz- 
twie jak i w magisttacie. 

Onegdajszego wieczoru zwoła- 
ne zostało w tej sprawie ogólne 
zebranie robotników sezonowych, 
zrzeszonych przy ZZZ. 

Zebraniu przewodniczył kierow- 


nik związku pracowników samorzą- | cyj 


dowych Z. Z. Z., p. Modrzejewski, 
wygłaszając obszerny referat w 
sprawie zatrudnienia sezonowców. 
Po omówieniu sprawy 
niejszego robót 


Delegacja związku przyjęta zo- 
eesi irga 
odzinach przedpołudn » 
Ee w kartinas amina 


nie robotników sezonowych i w 
większym, aniżeli w ciągu lat ubie- 
głych zakresie, albowiem od dłuż- 
szego czasu sezonowcy byli zatru- 
dnieni przez bardzo ograniczony 
Okres czasu i tylko po 3 dni w 
tygodniu, w związku z czem zna- 
leżli się w skrajnej nędzy. 

Ławnik Harasz oświadczył przy- 
byłym, iż angażowanie do robót 
sezonowych rozpocznie się w po- 
czątkach kwietnia. 

Rozmiar względnie zakres robót 
w ich stadjum początkowem nie 
może być jeszcze chwilowo ściśle 
ustalony wobec braku uchwalonych 
budżetów nadzwyczajnych dia za* 
jnteresowanych wydziałów, jak 
płantacyj, komunikacyj i kanaliza- 


r b 
Dia. przykładu ławnik  Harasz 
wskazał, iż wydział plantacyj prze- 
widuje wydatek na tegoroczne ro- 
sezonowe, w jego resorcie, 
w sumie około miljona zł. Tym- 
czasem w ramach budżetu zwyczaj- 
nego nie można na ten cel wydat- 
kować żadnych sum, zachodzi prze- 
to jaknajrychlejszego u- 


jny 
wa, 


sząca 4 zł. na każdego robotnika 
dopłaty magistratu 

Wysokość owych dopłat nie 
została jeszcze definitywnie ustalo- 
na, projektuje się jednak, aby ze 
względów natury oszczędnościowej 
a w tym wypadku—dła wykonania 
większej, niż każdego z lat ubie 
głych, ilości robót, — zaangażować 
więxszą liczbę robotników sezono- 
wych, powiększyć liczbę dni pracy 
w lygodniu z 3 do 5, przedłużyć 
sezon robót z 26 da 32 tygodm, 
ale obniżyć stawkę zeszłoroczny, 
wynoszącą 7.75 zł dziennie dn 
6.20 zł. dziennie. 

W wyniku dłuższych narad de- 
legacja zwróciła się do sekretarjału 
prezydenta miasta o zwołanie w 
ciągu najbliższego czasu konferen- 
cji w tych sprawach z prezydentem 
Ziemięckim. 

Konferencja ta dotyczyć będzie 

wy jaknajrychlejszego uchwale: 
nia budżetów rozc bwa m 
zainteresowanych ałów ma 
strata Í faknajrychiejszego podjęcia 
robót sezonowych. 


Aspirant Respond 


. 
zeznaje 

Dzisiejszy wielki dzień „poli 
syjny* w procesie Gorgonowe| roz 
począł się od zeznań aspiranta 
wesponda, W czasie zeziań aspi- 
ranta Responda oskarżona uśmie- 
cha się ironicznie, kiwa glówą ' 
bębni palcami w ławę, Ktoś z pub» 
Iozności usiłował dostarczyć Gor- 
genowej kawałek czekolady, jed» 
nekże policjant nie dopuścił do 
skomunikowania się z Uorgonową. 
Czekolada została jej dotęczona Ła 
pośredujctwemm AdW. AxQarA. 

Aspirańt Respond jest czło- 
wiekiem w sile wieku, blondynem 
0, głowie prostej, jakby wyciosanej 
z drzewa. Mówi z wielką swadą, 
widać że zeznania jego są doskO 
nale opracowane. wność, 
z jaką zeznaje, czyni raczej wraże- 
nie niekorzystne. 

Św. Respond zeznaje zbył do- 
brze. Test lo typ człowieka, który 
nie ma żadnych — wątpliwości. 
Wszystko jest dla niego 
jasne z ohwiią, kiedy zy- 
ska tylko pozory Sali i 

swiadek Respond nadaje sobie 
mawo wydawania orzeczeń we 
wsz, slkich sprawach, z któremi się 
zetknął w Brzuchowicach, Wystę: 
puje w roli ekspetta co do wybija 
nla szyb, co do śladów na śniegi 
co do wilgoci chusteczki, zakrwa- 
wienia dżagana i tt d Przynajmniej 
10 razy użył dziś zwrotu, „Stwier 
dzam, i to z całą atanow- 
ozością...'« 

Niekorzystie wrażenie wywar- 
io także, iż Świadek Respond zgó- 
ry stara się ośmieszyć | skompro* 
milować świadka Matule, którego 
obrona weamierza powołać jako 
świadka odwodoweyo, 

Jako pierwszy przesłuchany zo- 
stał aspirant policji ze Lwówa Bô- 
lesław Respond, którego na żąda: 
nie prokuratora — saprzykiężono. 
Świadek opowiada wyczerpująco 
przebieg doehodzeń policyjnych po 
wypadku w Brzuchowicach. Swia- 
dek zeanaje półtorej godziny bez 
przerywania że strony przewodnie 
czącego, względnie stron, 

W dniu 31 stycznia o godzinie 
2-ej nad ranem zostałem zawiado+ 
miony przez olicera dyżurnego wa 
Lwowie, że została zamordowana 
córka inż. Zarómby w Brzuchowi= 
cach. Po otrzymaniu tej wiadomoś* 
ci, zawiadomiłem komendanta po- 
wiatowego nadkomisurza FPrankie- 
wieza t po 15 minutach wyljecha- 
liśmy do Lwowa. Jechaliśmy samo- 
«lodem Po drodze padał śnieg. 

Po przybyciu zastaliśmy nastą* 
pujący stan na miejscu. hallu 
stało dwu wartowników, ponadto 
Staś i posterunkowy Szwajcor. Za- 
temba sledział przy stole, obok 
siedziała Gorgonową, którą uważa- 
lem- za żotę p. Zaremby. 


Hipoteza mordu 


rabunkowego 

Pierwszą czynnością byłó obej- 
rzenie zwłok, a nastąpnie przystą- 
piliśmy da przesłuchania p, Zarem- 
by, który oświadczył, że przypusz- 
cza, iż mord ma podkład rabutko- 
wy, gdyż drzwi były otwarte i 
jśdna kwatera okna była również 
ołwarta. Opowiedział że nie prze- 
chowuje w domu pieniędzy, tylko 
w banku. Nie zauważył żadnych 
śladów, aby ktoś obcy szukał cze- 
g08, w mieszkaniu. Nadmienił, że 
pies jest zły, przez cały dzień 


Zaremby, w chwil, gdy wkroczył 


NOWY DZIENNIK ŁUDZKI — 15 marca 1933 r. 


KTO ZABIŁ 


Zeznania przedstawicieli policji 


Ne Tè 


? 


8 dzień rozprawy 


trzymany w klalce, a na noc wy- 
poszczany na dwór, jest niezwykle 
czujny, jednak tej nocy nie szcze: 
kał, tylko skowyczał. 

Zbadano następnie drzwi i okna 
Przy oglądaniu drzwi uderzyło nas 
|że drzwi są szczelne | zakryte w 
| środku listwy. Otwarcie nastąpiło 
w len snosób, że ktoś odsunął 
rygle od środka Absolutnie naj- 
mniejszyci śladów, świadczących o 
otwarciu drzwi od zewnątrz nie 
było. To samo (otyczylo Okna, po 
łożonego na wysokości 2 meirów 
5 centymetrów, Według opowiadań 


dö pokoju, foina trzecia okna by» 
la otwarta, Na oknie nie było 
żadnych śladów, nie stwierdziliśiny 
ażeby ktoś mógł przejść przez mur 
gdyż mie było żadnycherys na ścia 
nie. Braliśmy pod uwagę, że może 
ktoś podniówi sprawcę do okna, 
ale nie było śladów pódeplania 
pod oknem. 

Po tych sposlrzeżeńiach, gdy 
zwłaszcza przekonaliśmy się, że 
pies jest zły i trudno, aby przypuś: 
cił do siebie obcego człowieka, 
nie atakując go, biórąc to wszyst- 
ko pod uwagę, że drzwi i okno 
nie wykazywały śladów gwałtow- 
nego włamania, nasunęła nam się 
myśl, że tu trzeba sprawcy szukać 
wewnątrz. 

Podzieliliśmy role, Wywiadow- 
ca Lorch udał sią na badanie śla- 
dów do ogródko, ja przesłuchiwa: 
tem Stasia Zarembę, a nadkomiserz 
Frankiewicz p. Gorgonową | 


Przesłuchanie 


Stasia 


Na posterunku Staś Zaremba 
stwierdził że został tej nocy zbu- 
dzony skowytem psa, że miał na 
uszach słuchawki radjowe, że na 
podwórzu nikogo nie widział, że 
wołał Lasi; nie otrzymał żudnej 
odpowiedzi i zbliżył się następnie 
do drzwi, Nadmienić należy, że 
drzwi s jadalni dó hallu, przez 
które Staś ujrznł postać, stojącą 
tam, nigdy nie mogły być zamknię 
te, ponieważ zasiwka zamku była 
wysunięta, a klucz zgubiony, Drzwi 
więc hyły zawsze otwarte. Gdy 
jeszcze nie doszedł do drzwi, po- 
słać która stała za stołem, wysu- | 
nęła się na werandę i znikla, Za- 
źnaczam że przed posterunkiem 
żandarmerji po się lampa przez 
całą noc, kłórej światło bije na 
werandę. 

Staś powiedział, że uważał tę 
postać za Lusię, ale później za- 
częło w nim się budzić podejrze- 
nie, że jest ona wyższa od Lusi, 
Odczuwałem, że Staś jest zdener. 
wowany że coś tai, 

Wyczitwalem, że on przed wy- 
powiedzeniem pewnych po- 
dejrzeń chce się porozumieć 
z ojcem. Powiedziełem tau wów- 
czas, aby traktował sprawę po 
męgku. W każdym razie stwier- 
dzam, że zeznał odrazu, iż była 
ło kobieta. 

Po przesłuchaniu Staria świa: 

k rozpytał przodownika Nuckuw= 
skiego i żandarima Trelę, klórży 
przedstawili mu przebirg docho- 
dzenia po przyjściu ich do willi 

Jako rzecz charaktęrystycza 
podkreśla świadek, że dowiedzia 
się z pierwiastkowego dochodzenia 
że gdy Gorgonowa zaalarmowana 
przez Stasia, wybiegła ;, sypialni, 
nie wbiegła do pokoju Lusi, lecz! 
jskgdyby zatrzymała się pod drzwia-! 
mi. Ponieważ otgonowa sama 


zeznała, iż do trupa nie zbliżała się 
uderzyło mnie, że krew na rękach 
nie może pochodzić od dotknięcia 
trupa 


Co mówił Zaremba 


Przesluchałem Zarembę, który 
rcznał, że przewrócił szklankę, 
która slę rozbiła i powiedział, że 
Gorgonowa mu opowiadała, iż 
sprzątłując szkło skaleczyła sobie 
rękę. 

Następnie świadek opisuje ba- 
danie śladów na śniegu, dodająć 
bardzo ciekawy szczegół. | 

Mianowicie na drzwiach piwni- 
cv znalazł ślad krwi, jakby od dło 
ni, ale to uderzyło go, że drzwi 
miały zepsuly zamek, a więc, aby 
Je otworzyć, ñi- trzeba bylo siai da 
tać za klamkę lecz wystarczyło 
chnąć je w dowolnem miejscu. 

onieważ na klamce nie było ża- 
dnych śladów kręi, świadek do- 
szedł do przekonsała, że drzwi 
otworzył ktoś nieobcy, ale 
z domowników, który wiedzieł, 
te nie trzeba chwytać za klamkę, 

W dalszym ciągu aspirant Res- 
pond opisuje, jak zbadał szybkę, 
wybitą w drzwiach od werandki 
do pokoju Gorgońowej. Swiadek 
doszedł do przekonania, że szybka 
była wybila od zewnątrz, a nie od 
wewnątrz. W środku nie było żad- 
nych odłamków szkła, Gorgonowa 
stwierdziła, że to ona wybiła szyb= 
H od wewnątrz, gdy szła po wo- 
ę. 

— Pytałem, dlaczego wewnątrz 
niema śladów szkła. Powiedziała, 
że odiniotła szkło, ponieważ lubi 
porządek. zapra, czy, gdy w 
sąsiednim pokoju jest trup, jest to 
wlaściwa pora do robienia porząd: 
ków, na co mi odpowiedziała: „Ja 
jestem skrupulatnać, Uważałem 
że szybka wybita została od stro- 
fy zewnętrznej, 

Świadek opisuje dalej badanie 
basenu. 


Chusteczka 


W tym momeńcie przesłu. hania 
Zaremby wszedł Nuckowski, który 
pokazał chusteczkę, znalezioną w 
piwnicy. Gdy świadek fą ścisnął, 
ręka stała się wilgotna. Świadek 
udał się na poszukiwania podob- 
nych chusteszek i znalazł u Zarem- 
by chusteczkę zupełnie podobną 
do tej, będącej własnościy Gorgo- 
nowej. 

W dalszym ciągu zeznając © 
złośliwości psa, świadek opowiada, 
iż gdy w czasie w£eji lokalnej zna: 
lazł się z prezesem sądu Antonie» 
wiozem koło klatki psa, ten szcze. 
kał bardzo złośliwie. (dy w pew- 
nym momencie zbliżyła się p. Qor- 
gonowa do klatki pies podwin:ł 
ogon I uciekł do budy. 

— Uważam — twierdzi świadek 
— że jest to poczucie doznanej 
krzywdy. Twierdzę, że te wszystkie 
rzeczy przemawiają przeciw oskar- 
żonej, 

Następnie aspirant Respond o- 
pisuje, jak oskarżoną przewieziono 
do Lwowa, gdzie odbywało się 
dalsze śledztwo, a połem opisuje 
znaleziony w basenie dżagan. Dża- 
gan znalazł wywiadowca Lotch, 

Świadek  przesłuchiwał dalej 
Stasia Zarembę, który oświadczył, 


iż w postaci poznal „panią“, Na 
szczegółowe Prłania odpowiedział, 
że to p. Gorgonowa, 


b 
Odrazu nie powiedział o tem, 
bo był zdenerwowany. Poznat ją 


E F 
+ Z 


mini ma zim a La „mid wj W 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA 


Kopernika 16 


(róg Udańsk'ej; 


NAOPROGRA 


| Dziś rewelacyjna premiera 


„ilobieta z Monte 


w roli głównej urocza uwodzicielka LIL 
Film, którego zzo» kosztowało setki tysięcy dolarów, 
M Dojazd trumwajami 5, 6 


po futrze I włosach. W czasie ba- Jak wyglądała rana? 
dania pokoju Zaremby znalazł bu- Wyglądała, jak gdyby sprawe; 
telkę nafty i ślady od nalty na po-jtrącił psa odruchowo, a nie w celu 
dlodze. Gorgónówa oświadczyła, że| zabicia go. 
odkatala soble rękę naftą, mówiąc, W dalszym ciągu świadek wy 
że w domu nie było jodyny. Nad-|jaśnia kwestję kału, znalezioneg» 
komisarz Frankiewicz znalazł jed-|na miejscu | stwierdza, że musial 
nak w łazience buleleczkę jodyny.|on być oddany w pozycji stojącej, 
— P, Zaremba po przedstawie-|a nie siedzącej, gdyż był tuż obot 
niu mu wszystkich dowodów, prze- | muru. 
mawiających przeciw Ciorgonowej, Z żóznań pańskich wynika— ję. 
oświadczył, że na podstawie tych |den z przysięgłych — że było duż 
dowodów śladów krwi. Czy pan zastanawi:j 
jest przekonany, iż córkę je» |się nad tem, że osoba ta musiaja 
go mogła zabić tylko Gorgo-|ręce umyć i czemś to obelrzeć 
nowa. Ja przypuszczałem, że to obtar 
Świadek przedstawia szczezóło |to chusteczką, która służyła równie; 
wo przebieg przesłuchania Gorgo-|do wymycia śladów na futrze. 
nowej, która zeznawała, podobnie, Czy chusteczka wystarczała do 


jak na rozprawie. 


Kamińska 
coś zakopała 


Ciekawą rzecz opowiada  dalei nie 


się mianowicie 
sąsiad Zaremby, 
jak Kamińska w 


świadek.  Zjawił 
świadek Matula, 
który widział, 


obtarcia, 

Mogła też być do tego celu u. 
żyta koszula. 

Prokurator: — Co powiedziala 
Gorgonowa na zapytanie, dlaczego 
dotykała trupa denatki, 
Powiedziała że się bała 
Czy na świecy były ślady krwi? 
a gołem okiem krwi nie wi 


cztery dni po morderstwie zakopy: | działem, ale stwierdził to  biegly 
wała coś pod parkanem, Powie: | Westfalewicz zapomocą lupy. 


dział również, że pies Lusi nie jest 


Czy żandarm Trela zeznał, że 


tak bardzo złośliwym, że lizał goj widział oskarżoną na posterunku ? 


po ręce. 
— Wylechałem na miejsce | 


Nie. 
Cty podczas wizji lokalnej za- 


badałem to miejsce, gdzie Kamiń-|uważył pan, że prócz postaci Gor- 


ska miała kopać. Okazało się, że 
pod patkanem wysypywano popiół 


onowej na werandzie można wl- 
zieć jeszcze kamienną figurę zna - 


Z kotla centralnego Ogrzewania i|dującą się w ogrodzie. 


w tym popiele było dużo koksu, 
kióry p. Malinowska za 


niem p. Zaremby wyb erała. 


Ja nie widziałem, ta figara jest 


zezwole- | biała i nie odbija od śniegu. 


W dalszym ciągu świadek stwier 


— Zaprowadziłem p. Matulę dol dzu, iż z początku nie wiedział wo- 


budy psa | każałom mu pogłaskać 
do przez siatkę. Pies skakał, jak 
wściekły, Matula powiedział, że to 
dlatego, iż jest dużo ludzi, Usuną* 
łem wszystkich ludzi, 
się rzucał na niego 
Matula powiedział dalej, iż ja- 
dąc pociągiem widział olbrzymie 
ślady krwi koło drogi. Udałem 
się z nim na miejsce, Po drodze 
opowiadał, że Staś to jest baciar, 
że w tym kierunku trzeba badać, 


albowiem rzucał kamienie na po- je, 
ciąg. Zaprowadzony na miejsce, | zyóki Lusi Zarembianki. 


stwierdziłem, że było to zwykłe 
bagno, pokryte warstwą lodu, któ: 


góle o złych stosunkach Gorgono- 
wej z Lusią i dowiedział się ó tem 
dopiero później, po przesłuchaniu 
ciotki Lusi. p. Kudelkowei klóta 


a pies dalej|zęznała, że po zabraniu matki Lu 


si do Kulparkowa Lusia dłuższ: 
czas do niej nie przychodziła. Pe- 
wnego razu zjawiła się u niej zde: 
nerwowana | powiedziała, że Gor. 
gonowa nie pozwala jej do nici 
przychodzić. - 

Rzeczoznawca Olbrych zħpytu- 
w jakiej pozycji spoczywał 


Asp. Resp. odpowiada, iż zmar- 


ry robił wrażenie, jakby pokrwa-|13 Spoczywała na wznak, ż twarzą 
wionego. Gdyby chcieć ten lód|źwróconą w prawą stronę. 


zabarwić krwią, trzebaby było za- 
bić 10 wołów. 
Pan Matula specjalnie 


bronę p. Corgonową. Może to 
względy sąsiedzkie, 
Pytania 


Po przerwie świadek odpowia- |wobec w 


da na pytania przewodniczącego. 
Czy pan przesłuchując Stasia 


nie poddał mu myśli, że postać to i 


jest Gorgonowa. 

W dalszym ciągu na pytanie 
przewodniczącego świadek wyjaśnia 
sprawę kradzieży, która miała miej. 


Następnie świadek opowiada © 
znalezieniu w basenie „dźagana 


brał w o- (tasaka), 


Świadek twierdzi, że nie było 
na żelazie śladów krwi, które mo- 
gly a neweł musiały być zmyle, 
jeśli dżagan znajdował się w wo 
dzie około 10 godzin, a zwłaszcza 
ielokrotnych nie udanych 
prób wydobycia go z basenu, 


Zkolel zabiera głós urzędnik 
irmy „Zaremba i Seka", niejaki 
Bauer. 

Zeznania lego świadka ni 
wnoszą do rozprawy nic zaslugu- 


śce w willi po morderstwie i stwier. |/17020 na uwagę. 


dza, że ples nie ujadał wówczas, 


Na prośbę oskarżonej, któr: 


był tej nocy w mieszkaniu |Oświadczyła, że czuje się niedob- 


gdy 
u Kamińskiego. 
W dalszym ciągu 


ytają świad | bocząć, 


rze, jest zmęczona i chciałaby od- 
przewodniczący odroczył 


ka sędziowie przysięgi Czy moż-|dalszą rozprawę do środy, godz 


liwe jest że Slag 
psa, znajdującego się koło basenu, 
albo też koło werandki pani Gor- 
gonawej. 

Świadek wyjaśnia, że zdaniem 
jego sprawca po dokonaniu mor 
derstwa symulował otwarcie drzwi 


i wówczas starał się pies dostać | © 


do środka, a wtedy sprawca ude« 
rzył go. 


słyszał skowyt|9-6j rano. 


MAMMA YA 

Pamiętajcie 

Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym 


potężnego superfilmu, dają. Oży żona może i powinna pośwlącić 
tego odpowiedź na pytanie swą cześć dla ESPAA honóże męża? 


Carlo“ 


DAGOWER 


wystawy f gry. Fascynująca treść, 


Sala dobrze ogyrzana. b 


techniki, 
8 i 9. 
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Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisjejszej dyżurują nastę: 
pujące apteki; A. Potasza, Plac Ros 
ścielny 10. A. Oharemza, Pomor: 
ska 12. E. Millera, Piotrkowska 
46 M. Epsztajna, Piotrkowska 225 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, G, 
Antoniewicza, Pabj anicka 60. 


ddtro 
Abrahama Puit 


Oi, ten kryzys!!! 


Gdy na dworze lak c! 

Człekby pisał o wiośnie, 

lok to w ślońce promieniach 

jest wesoło, lośnie. 

Jak to wszystko, gdzie jrzysz, 
Zmartwychwstaje, wyrkalo, 5 
Jak twór każdy pięknieje: 
Trawka, kwiatek, alewiasta. 


Jedno tylko cię smuci, 

Kiedy myślisz a wiośnie: 

Zdaje ci się, że kryzys 

Wraz ze wszystkiem też roście 


Gogo 


| m NC 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Dziś, w środę, dnia 15 b. m. 
od godz. B-ej reno  rożpoczy- 
na urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościuszki 21 dodatkowa ko- 
misja poborówa dla PKU., Łódź- 
Miasto 1. 

Do zgłoszenia obowiązani są 
poborowi „rocznika 1911 i star. 
szych, którzy dotychczas nie sta- 
wali do przeglądu wojskowego, 
nie mają uregulowanegó stosunku 
do służby wojskowej Í zamieszku- 
ją na terenie 2, 3, 5, 8,9 i 11 
komisarjatów p. p. 

Jutro, dnia 16-go b. m, w tym 
samym lokalu, również od godz, 8 
rano, Mrzęduje dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź-Miasto ll, 
sławić się winni poborowi roczni- 
ka 1911 i starszych, niemający u- 
tegulowanego stosunku do służby 
wojskowej, a zamieszkali w obrę- 
bie działania komisarjatów 1, 4, 6, 
f, 10, 12, 18 i 14. 


Minimalna cena — 
maksimum komfortu 
i przyjemności 
Oto dewiza cyklu wycieczek, órga- 
nizowanych pod egidą Syndykatu 


Dziennikarzy Łódzkich. 
Najbliższe nasze imprezy to: 


Dnia 2 kwietnia — wycieczka ; ieżdni, uciekł, 


do Torunia za 10,50 zł. 

Dnia 9 kwietnia — „Niedziela 
W Warszawie”, za 11.50 zł. z bile- 
tem do teatru i na wystawę, 

Od 15 dø 17 kwietnia — Wiel 
kanoc w Krakowie, z całodzieńnem 
utrzymaniem i noclegiem, za 29 zł. 

Jedynie wycieczkom Syndykatu 
towarzyszyć będą wagony bar- 
dancing oraz turystyczne wozy Sy* 
tajne. 

Zgłoszenia 


rzyjmuje Wagons- 
Lits<Ćook, przyj e 


Piotrkowska 64, tel. 


170-77, w godzinach od 9 do 21,1 


Nieudany przemyt 
samochodu 


„ Przed paru miesiącami w pobli- 
łu granicy polsko-niemieckiej za- 
Vzymano samochód osobowy, któ- 
ty dopiero przebył pas graniczny, 
przyczeęm właściciele samochodu, 
kupcy Gustaw Szwarc i Abram Ja- 
subowicz z Kalisza, nie opłacili 
cła. 


Samochód skonfiskowano. 

Onegda| Sewarć i Jakubowicz 
stanęli przed sądem akręgfowym, 
Który skazał obydwu na karę 
zywy. 

myśl decyzji sądu — po 

płaceniu należnego Skarbowi Pań- 
we od przewozu samochodu cła 
„—_aamochój zostanie obydwu ska- 
camy zwrócony, 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 15 marca 1933 r. 


Tragiczny powrót z pogrzebu 


Na ławie oskarżonych sąda 
okręgowe w Łodzi zasiedli 
wczoraj: 18-letni Katol Mi- 
chalak, 20-letni Henryk Olczyk i 
43-letni Ignacy Jędrys. 

ferwszedo z oskarżonych 
bronił adw. Kobyliński, drugiedo 
adon Seczech, ostatniego — adw. 
akin 

Przewodniczył rozprawie wis 
ceprezes sądu okręgowego, An- 
toni Ilir’ cz. 

Wszyscy trzej oskarżeni sta- 
nowili bandę nożówników, któ- 
rzy byli postrachem dzielnicy 
chojeńskiej, 

rzed sądem przewinęło się 
około 40 świadków, którzy w ol- 
brzymiej większości zeznawali 
niezwykle obciążająco dla oskar 
żonych. 

Podsądni nie przyznają się 
do winy, zarzucanej aktem &- 
karżenia, a mianowicie nie rzy* 
znają się do zamordowania w 
dniu 22 lipca r. ub. na ulicy Tu- 
szyńskiej Michała  Alwasiaka. 
Na swoje usprawiedliwienie wy- 
jaśniają, iż byli pijani i bili się 
wzajemnie między sobą, zaś o 
zabójstwie Alwasiaka nic nie 
wiedzą. 

świetle szczegółowych ze- 
źnań świadków zarówno prze 
bieg zajścia, 
oskarżonych ukazują się nad wy- 
raż jaskrawo. Rozprawa dała 
obraz niebywałego rozzuchwale- 
nia, zdziczenia moralnego i ð- 
krucieństwa nożowników. którzy 


i wreszcie stanęli przed obliczem 


sprawiedliwości, aby odpokuto* 
wać za morderstwo, stanowiące 
jedno z ostatnich ogniw ich wy- 
stębnego żywota. 

eznania świadków następu- 
jąco obrazują wydarzenia z 22 
lipca r. ub, 

Przechodnie zwrócili uwagę 
na trzech pijanych mężczyzn, 
którzy idąc ulica Tuszyńską — 
zaczepiali spokojnie prisin MPA 
cych ludzi f 

Kiedy zaczepili robotnika 
Pierzgalskiego, ten, chcąc unik= 
nąć kłótni albo i bójki, żeszedł 
z chodnika. Jeden z pijanych 
awanturników zawołał za Pierz- 
galskim: „Czego się tak śpie- 
szysz i tak zlałujesz z chodnika?" 
Bezpośrednio potem awanturnicy 
wszczęli kłótnię z właścicielem 
warsztatu szewskiego, Janiakiem 
stojącym przed domem Nr. 96 
przy ulicy Tuszyńskiej. 

Następnie paczka nożowni- 
ków zaczepiła Edwarda Bochiń- 
skiego, którego jeden z łobużów 
uderzył pięścią w głowę. Niefor- 
tunnetnu przechodniowi spadł z 
głowy kapelusz, Bochiński zre- 
zygnował jednak z kapelusza, 
ozostawiwszy go bowiem na 


Po tej awanturze nożowricy 
weszli do owocarni przy zbiegu 
ulic Tuszyńskiej i 11 Listopada 
[Chojny). Wypili wodę sodowa 
i zabrali ciastka, płacąc tylko 
za jedno ciastko. Właściciel o- 
wocarni, Kostrzewa wybiegł za 
awanturnikami, aby domagać się 
pieniędzy. Zanim jednak dogo- 
nił oddalających się opryszków, 
dostrzegł zdaleka, iż wdali się 
w nową awanturę, a w chwilę 
potem uslyszał wołania: 

— Zabili człowieka! 


Echa katastrofy kolejowej pod Widzewem 


Zawiadowca stacji przed sądem 


(p) 15 października r. ub. o 
zinie 20 maszynista Tomasz 
upczyński, prowadzący pociąg 
lwowski. dojechał do stacji Widzew 
i spostrzegł sygnał wjazdowy. 

Poci qdził z szybkością 80 
km, na AANE, jednakowoż ma- 
szynista, ze względów ostrożnoś- 
ciowych, zmniejszył szybkaćć bie- 
gu pociągu do 40 km. na godzinę 
pray wjeździe na stację. 

Podczna mijania peronu maszy* 
nisla spostrzorł zawiadowuę stacji 
kióry dał mua ręką znak, aby jechal 
dalej, wobec czego maszynista 
zwiększył znowu szybkość do 80 


jak i charaktery| Jude K 


|pińskiego otrzymał on w maju r.jsta 
u 


| wykonuje polecenie ojca, zaś kon- 


! Według zeznań świadków — 
krwawe zajście miało przebieg 
| 


następujący: 
icą Tusyżską wracali z 
„pogrzebu małżonkowie Alwasia= 
owie oraz małżonkowie Szmi- 
gielscy. 
Michał Alwasiak niósł na rę- 
swego poza synka. 

a widok wychodzących 1 
owocarni nożowników Alwasiak 
obawiając się awantury i zacze- 
piania kobiet, kazał żonie swej 
pospieszyć się i iść naprzód, on 
zaś szedł wolniej w towarzys- 
twie Szmigielskiego, 

Awańturnicy podążali ulicą, 
głośno rozprawiając. 

Gdy awanturnicy zbliżyli się 
do Alwasiaka — jeden z nich 


chwycił go za kolniecz drugi 
zaś parokrotnie pchnął Alwasia- 
a nożem. Trzeci napastnik „za- 
jął się* Szmigielskim, który rzu- 
cił aby ucie: dale wada 

adający na ziem wasià 
zdołał jeszcze zawołać pod a- 
dresem Szmigielskiego: „Heniek 
zabili mnie", poczem stracił prz. 
Wagn i wkrótce potem zmarí. 

kcja zwłok wykazała m. in. 
przebicie płue i silny krwotok 
wewńętrzny, który spowodował 
zgon. 

W wyniku dłuższej rozprawy 
sąd ogłosił wyrok, skazujący Hen- 
fe Olczyka na 12 lat więzienia 

azimierza Michalaka na 6 lat 
i Ignacego Jędrysa na 6 lat wię- 
zienla. 


| 


Nie wolno podpisywać na 


cudzego nazwiska 


NONSENS KE JE EE a 


Me. 5 


Z życia Ligi Morskiej 
i Kolonialnej 


Ostatnio odbyło się walne ze- 
branle ału Łódzkiego Ligi 
Morskiej i Kolonial wykazują* 
teo ostatnio coraz iej Oty- 
wioną działalność w krzewieniu 
idel morskiej, za handlu 
na polskich okrętach | polskich 
Aaro gospodarczych 1 politycz 
nych, 

Dnia 11 marca 1933 ukonsty. 
tuował się zarząd, przyczeń pre- 
zesem został dyr. Pilichowski, Wi- 
ceprezesami sędzia Merson i dyr. 
Ostrowski, skarbnikiem inż, Fred: 
tzel, sekretarzem p. Nowicki: Pa. 
zalem w skład zarządu Weszli: pp. 
ks, prałat Burakowski, dowódca 
miasta ppułk. Haberling, adw. De- 
czyfiska, prot. Gerling, 1aż. Kori 
nacki, nacz. Kupke, dr. Puchalski, 
6 Stolarski, dyr. Świeczka, ppułk. 
alicki i prof. Zieliński. 


dokumencie 


Przykre konsekwencje podpisania weksla 


W dniu 5 listopada r, ub. w; ly: ywiednio jakuby wystawiony, ale 


| nęła do prokuratury skarga Arona jz pełną samowiedzą o sposobie 
Jop Mskiago (Jerozolimska 8) naj wystawienia weksla, niema bowiem 
rella | jego córkę, 


óżła |wtedy wprowadzenia osób trzecich 
w błąd. 
Sąd stanął na indem jednak 
nowisku i postanowił skazać oj. 
ca i córkę po 8 miesięcy więzienia, 
uwajając, że chęć niepłacenia przez 
Krella weksla, wręczonego zamiast 
pieniędzy, jest w zasadzie karygo« 


Krell, o oszustwo wekslowe 
Jak wynikało z doniesienia Kej 


b. dwa weksle pó 300 zł., z wy» 
stawienia Judy Krell, pierwszy 
płatny w dniu 15 maja, drugi w dalu 
15 czerwca r. ub. Obydwa weksle 
(zostaly zaprotestowane, a gdy brat 
Arona Kępińskiego, Mendel, zwrócił 
się do wystawcy o wykupienie pro- 
testów, ten oświadczył, że weksle 
są sfałszowane, Następnie jedcak 
okazało się, iż weksle były wysta: 
wiane przez Krella, który jednak 
chciał się wykręcić od zapłacenia 
należności i dlatego twierdził, iż 
weksle są sfałszowane. 

Wczoraj stanął w związku z tem 
przed sądem okręgowym w Łodzi 
62-letni Juda Krell (Targowa 39) 
w towarzystwie swej ?1-lelniej cór- 
ki Rósi 

Na przewodzie sądowym oka- 
załó się co następuje: 

Juda Krell powierzył niejakie- 
mu Berkowi Wajnkrancowi prze- 
budowę swej willi w  Pohalance, 
za sumę 2.400 zł. 

Na pokrycie należności wysta- 
wić miał Krell wekśle, wobec tego 
jednak, że nie umiał pisać, chciał 
postawić krzyżyki. Na to nie zgo- 
dził się Wajnkranc, domagająo Się, 
aby za ojca podpisała się jego cór- 
ka Rózia, która miała również ży- 
rować weksle, albowiem willa mia- 
ła być jej przez ojca darowana 
w posagu. 

Apl. Baum, obrońca oskarźone- 
go, starał się dowieść, iż Krell był 


Przed paru dniami we wsi Ko: 
rydłów, gminy Wilcza Góra, po- 
wistu konińskiego, wybuchł pożar 
w zagrodzie Kazimierza Targasa. 

Ogień zniszczył dom mieszkal< 
ny, szopę i stodołę. 

Przeprowadzone dochodzenie u- 
jawniło, iż zagroda Targasa była 
przypadkowo od kilku tygodni 
niezamieszkana przez nikogo, al- 
bowiem właściciel gospodarstwa 
przebywał wraz z ziną w po- 
bliskiej wsi u rodziny, a Inwentarz 
żywy ulokowany został na czas 
nieobecności Targasa u jednego z 


Na polu w pobliżu wsi Zagaje, 
powiatu kaliskiego znaleziono w 
zawiniątku zwłoki noworodka płci 


juź raz skazany wraz z córką ża | męskiej. 
wystawienie w omawiany sposób Zwłoki zasypane były niezbyt 
weksli na całą sumę 2.400 zł, |grubą warstwą piasku, kłóry jed- 


nak następnie usunął się i odsto» 
ñit szmatki, w jakie były zawinięte 
zwłoki dziecka. 


Wszczęte dochodzenie ustaliło, 
iż dziecko zostało uduszone. 


W toku dalszych poszukiwań 
ustalono, że matką dziecka była 
22-letnia służąca ze wsi Zagaje, 
Anna Skwarczyfńska, 


przeto obecna sprawa dotyczy |e- 
dnej tylko części całej sumy, będą- 
cej już przedmiotem rozprawy są- 
dowej. Obrońca oponował tedy 
przeciw powtórnemu  skazywaniiu 
pódsądnych za to samó przestęp: 
stwo, podkreślając również, że nie- 
ma przestępstwa tam, gdzie córka 


trahent przyjmuje weksel nieodpo= 


Okazało się, iż w zwłązka z 
maprawą taboru, oczyszczeniem to" 
ru | t. d. ministerstwo kómuńiku- 
cj! poniosło straty w sumie 46 963 
zł, 34 grosze. 

Nadto zniszczony został w ka- 
tastrofie anie rr; eskató, Zi 
wierający prz pocztowe, przy- 
tem > wogooach ósobówych tr 
Os doznały  poważniejszyc 
obrażeń, zaś osiem osób lżejszych. 

Z przewodu sądowego wynika- 
ło, iż winę katastrofy ponosi istot- 
nie zawiadowca stacji, albowiem 
nakazał on przetoczenie wagonów 


km. na godzinę i dojeżdżając do 
źwrotnicy wyjazdowej ze stacji, 
wpadł na pociąg towarowy. 

Wskutek zderzenia lokomoty- 
wa pociągu osobowego doznała 
uszkodzeń, zaś sześć wagonów 
pociągu towarowego wypadło z 
szyn i z tego trzy wagony uległy 
rozbicia. i 

W wyniku dochodzeń ustalono 
iż winę katastroiy ponosi zawia- 
dowca stacji Widzew, 3-letni Je- 
rzy Kurkiewicz, 

W związku z tem Kurkiewicz 
nrg wczoraj przed sądem grodz- 
ime 


towatowych po torze, który miał* 


dna, zaś co dO przestępstwa Różi 
Krall sąd orzekł, iż w myśl orze. 
czenia Sądu Najwyższego nie wol: 
no podpisywać na żadnym dökü: 
mencle cudzego nażwiska, nawet 
na polecenie zainteresowanej os0: 
by | wykonanie takiego polecenia 
nie uchyla karalności 

Sąd zastosowa? amnestję, zmnleje 
Sżając obydwojpu karę © połowę 


Sprytny kombinator ubezpieczeniowy 
Podpalił własną zagrodę 


jego krewnych we wsi Kopydłów. 
Ustalono dalej, iż krytycznego wie: 
czoru, kledy wybuchł pożar, wi- 
dziana Targasa w pobliżu jego 
zagrody. 

Na podstawie tych poszlak, o- 
raz wobec uślalenia, iż zagroda 
była ubezpieczona Od ognia na 
sumę 8.000 zł, władze bezpieczeń- 
stwa doszły do przeświadczenia, iż 
Targas sam podpalił śwoje zabu- 
dowania, dla uzyskania premii ase- 
kuracyjnej. 

Podpalacza aresztowano. Dal- 
ste dochodzenie trwa, 


Wyrodna matka 


Trup uduszonego noworodk 
w zagajniku 


* 


| Będąc w stanie aa. 
przed samem rozwiązaniem da- 
lita się z domu swych pracodaw- 
ców, podając iż udaje się do rò- 
dziny, by przebyć chorobę. Po 
powrocie oświadczyła, iż dziecko 
zostało U rodziny. Skwarczyńską 
aresztowano | osadzono w więzie- 
niu do dyspozycji władz. 

m 


być zajęty przez pociąg lwowski 
tuż przed nadejściem tego pocią- 
gu. Jak stwierdzili w swoich zez- 
naniach zwrotniczy Grzelak i Piet- 
rzak Kurkiew 6:owi zwracano 
uwagę na niebezpiewzeństwo prze- 
toczenia, zawiadowca jedaak zwy- 
myślał swych podwładnych, co 
zresztą miało u niego często miej- 


soe, gdyż zre brutalnie odno- 
sił Ją % dodwóldnych, 


vskarżóny do winy nie przyz- 
naje się iwierdząc, iż nie przy- 
puszczał, aby pociąg lwowski — 
który wyszedł z 3-minutowem o- 
późnieniem ze stacji Łódź-Kaliska, 
nadszedł x ya, Dał sygnał 
usunięcia u towarowego za- 
późno i ta stalo się przyczyną ka- 


tasirofy. r, 
DELNA bronił mec. Biłyk. 


Sędzia Łukaszewski po zbada» 
niu sprawy zarządził przerwanie 
rozprawy do dnia 23 marca rb, w 
którym to dniu nastąpi wizja lo 
kalna na miejscu katastrofy, 


— A 


coz 
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Ujawnienie tajnej gorzelni 
Wybuch naprowadził na trop 


konkurentów monopolu 


Władze kontroli skarbowej uja-| bowiem iż wieśniacy zaopatrują 
wniły tajną gorzelnię na terenie| się w wódkę pochodzącą z tajnej 

wiału Wieluńskiego, we  wsi| produkcji, którą nabywają po miż- 
toczki Dolne, szych cenach. 

Już od dłuższego czasu pro- Obserwacje te jednak przez 
wadzono obserwacje, stwierdzono |czas dłuższy nie dawały konkre- 


a ua || YC wyników, albowiem gorzej. 


Mr. © 


Niespodzianka dla Łodzi 


. 14 . > 
Urządzanie trawników i klombów 
+ 

tempie, leżący obecnie pustka- |sce  uschłyc. Na ulicach, które 
mi Sia NY zeksyialcić na estetycz- Soyma nie ej pri ad 
'obecnie już są czynione przygo” |ny skwer, pełen trawników i klom-|ne, również zostaną za one 
towania do wznowienia robót zie- | bów. aeg drzewka względnie urządzone sa 
mnych w parkach, ozrodach miej- Ponadto w jesieni zostaną po- mby. 

skich tudzież na ulicach. sadzone młode drzewka na miej- 


| Z uwagi na zbliżanie się wio- 
i nastanie <ciepłeiszych dni, 


— 
mić roboty na szerszą skalę, je: 


idnak zamierzenia te uzależnia od 
kredytów, jakie przyznane zostaną 


buchł poźar. Ogień wszczął się w 
piwnicy, urządzonej pod domem 
mieszkalnym. Rybak i jego szwa 


Fut ray py =" a ab NENA nia a świetnie zakonspitowana 
wcześniej rozpoczyna roboly wio: dzit do Ay w 
sną w roku bież. zamierza urucho- NATURAL grodzić Wisdysława Ryboka. wy: 


Pościg za złodziejem w mrokach nocy 


przez Rząd. y - ier Antoni i 
W sprawie tej poczynione 20-|  Onegdaj po południu zatrzyma-| Za uciekającym pośpieszył po- Mimo, że złodziej zdołał wpaść edit ar Wiosnę. podezój T A 
stały zabiegi u sfer rządowych, ma Placu Leonarda jakiegoś | sterunkowy, stojący przed komisar- |na ul. Dąbrowską — został jednak | 33ra oparzeń. po- 


zatrzymany przez biegnących szyb- 
ciej od niego policjantów. 
Zatrzymanego zbiega odprowa- 


przyczem otrzymano zapewnienie | „j jego osobnika usiłującego zra-|jatem, alarmując gwizdkiem kole- 
iż kredyty zostaną w bież. SZ: Bować torebkę damską, zawierającą | gów. Do pościgu przyłączyło się 
znacznie zwiększone celem zatru drobną kwotę pieniężną. kilku cywilnych i policjanci, którzy 


Ogień zdołano jednak w porę 
ugasić, tak iż zagroda ocalała, Je. 
dnak w czasie ratunku strażacy 


dnienia większej liczby bezrobo- 
tnych. 

Według opracowanego przez 

wydział plantacyj miejskich pro- 
gramu, z dniem 1 kwietnia r. b 
rozpoczną roboty w parkach o- 
grodnicy i pomocnicy tychże, w 
liczbie kilkunastu. Roboty le ogra- 
niezą się do najkonieczniejszych 
zasiewów, czyszczenia drzew, krze 
wów it d. 
/ O ie zaś chodzi o rozpoczęcie 
robót w szerszym zakresie, to 
przewidziaie są one dopiero po 
świętach Wielkiej Nocy, czyli w 
„drugiej. połowie kwietnia r, b. 

Roboty te mają być zakrojone 
na większą skalę, albowiem prócz 
normalnych prac nad konserwacją 
drzewek na ulicach, skwerach uli- 
cznych i parkach, juž istniejących, 
„przewidziane jest rozszerzenie ro- 
bót mad budową wielkiego 


ILudowego na Polesiu Konstanty- 'fituje w zakamarki, 


„nowskiem, oraz urządzenie trawni- 
zków i klombów na placach przy 
dworcach Łódź-Kaliska i Łódź-Fa- 
„bryczna. 

Szczególnie przy dworcu fa- 
brycznym, roboty mają być prze- 
prowadzone w bardzo szybkiem 
U NP OZEZER pI RNZ Z 


Smierć głuchoniemego 
chłopca pod kołami 
j tramwaju 


Przy ul. Napiórkowskiego, przed 
posesją Nr, 147, wyskoczył z pe- 
dzącego tramwaju linji Nr. 3 jakiś 
chłopiec, który dostał się pod koła 
wagonu dodatkowego. 

Mimo bezzwłocznego zatrzyma- 
nia pociągu chłopiec, ofiara wła- 
snej lekkomyślności, poniósł śmierć 
na miejscu. 

Jak się okazało — nieszczęsnym 
chłopcem był 8-letni Ryszard Lehr 
(Skierniewicka 20). 

Lehr był głuchoniemym. 


Zatrzymanego złodzieja 


odpro- | wyskoczyli z nadjeżdżającego wła- 


wadzono do XIII komisarjatu, przy |śnie tramwaju linji Nr. 11 


Eksmisja wstrzymana 
do pażdziernika 


Bezpłatne porady udziela Związek 
Lokatorów 


ul. Rzgowskiej 27, gdzie ustalono, 
iż jest to 23-letni Antokiewicz Bro- 


nisław (Mazurska 6), złodziej-recy- 


dywista, karany już trzynaście razy 


za kradzieże. 

Na czas dochodzenia osadzono 
Antokiewicza w areszcie przy ko- 
misarjacie. 

W godzinach wieczorowych, 0- 
koło godz. 22, Antokiewicz O- 
świadczył, iż chciałby wyjść z celi 
dla załatwienia naturalnej potrzeby. 

Gdy złodziej znalazł się w bra- 
mie budynku, mieszczącego komi 
sarjat bez płaszcza i nakrycia gło- 
wy wypadł na ulicę i rzucił się do 
ucieczki. 

Sprytny złodziej skierował się 
w stronę ulicy Dąbrowskiej, która 


Parku |jest bardzo słabo oświetlona i ob- | magistratu 


ciasne przecz- 
nice i t. d. 


EO | RRC 0 


Odczyt Hindusa 
o Indjach 


Radż Behari Lal Mathur z Gwa 
lioru w |Indjach, korespondent 
pism hinduskich, bawi chwilowo 
w Polsce i w dniu dzisiejszym o 
godz. 8.30 wiecz. wygłosi odczyt 
o lndjach w języku polskim. 
Jest to jeden z nielicznych Hin- 
dusów mówiących po polsku. 

Egzotyczny gość wygłosi w 
Filharmonii swój odczyt o oby- 
czajach ludności, o kobietach i 
małżeństwie w Indjach, o cudach 
fakirów, o tajemnicach mistyki 
ducha Indyj i Yogów, Mahatma 
Gandhi i ruchu. wolnościowym. 

Odczyt urozmaicony będzie 
barwnemi przezroczami oraz mu- 
zyką hinduską, taneczną i reli 
gijną. 

Bilety nabywać można w ka- 
sie Filharmonii. 


Z dniem 1 kwietnia r. b. wcho- 

dzi w życie nowe rozporządzenie, 
wstrzymujące eksmisje od 1 p. m 
do dnia 1 października r. b. 
+ W myśl przepisów tego rozpo- 
i rządzenia bezrobotni, którzy wyka- 
żą się legitymacją P. U. P. P. 
7. U. P. U. albo też zaświadcze- 
niem wydziału opieki społecznej 
m. Łodzi — nie będą 
eksmitowani. 

Niejednokrotnie zdarza się jed- 
nak, iż mimo obowiązywania prze- 
pisu o wstrzymanie eksmisyj, czy 
to z mocy ustawy o ochronie lo- 
katorów (w okresie zimowym) czy 
też z mocy 


dzono z powrotem do aresztu 
przy komisarjacie. 


dzeń okresowych, eksmisje są za- 
sądzane i przeprowadzane, albo- 
wiem wielu lokatorów nie umie 
odpowiednio przedłożyć sądowi 
należytych dowodów, z powoła- 
niem się na odnośne rozporządze- 
nia 

Aby uchronić niezamożnych lo- 
katorów od podobnie przykrych 
ewentualności, jak eksmisja mimo 
oficialnego wstrzymania eksmisyj, 
Społeczny Związek Lokatorów i 
Sublokatorów zorganizował w swo- 
jei siedzibie, przy ul. Wólczańskiej 
77, bezpłatne porady prawne, w 
sporach między iokatorem a wła- 


odnośnych rozporzą- | ścicielem domu. 


Powiat przygotowuje się godnie 


do uczczenia imienin Marszałka 


Piłsudskiego 


Z racji przypadających w dniu 
19 b. m. Imienin Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
na terenie powiatu lódzkiego Orga- 
nizowane są staraniem Powiatowej 
Rady BBWR i rad lokalnych, tu- 
dzież organizacyj współpracujących 
uroczystości w następujących gmi- 


nach: Gospodarz, (w Rzgowie), 
Kruszów, Czarnocin, Brójce, Beł- 
dów, Radogoszcz, Bruss, Babice, 
Choiny 


Ponadto podobne uroczystości 
organizowane są w miasiach: Tu- 


szynie, Rudzie Pabjanickiej, Alek- 
sandrow €, Konstantynowie. 

W Zgierzu miejscowa Rada Gro- 
dzka BBWR organizuje specjalne 
uroczystości, które odbędą się wie- 
czorem dnia 18 i w niedzięlę dnia 
19 b. m. przy udziale organizacyj 
współpracujących. 

Na całość uroczystości. według 
opracowanego programu złożą się: 
capstrzyk orkiestr, strażackich strze|- 
cą it d odegrany w sobotę dnia 
18 b. m, następnie zaś zbiórki, 
nabożeństwa i defilady w niedzielę, 


stwierdzili niezwykłą woń spirytu- 
su, przyczem wersja ta szybko o 
biegła okolicę i doszła do wiado- 
mości kontroli skarbowej, która 
przeprowadziła natychmiast rewi. 
zję. Stwierdzono, że Rybak i Baras: 
wspólnie urządzili gorzelnię, w pi- 
wnicy specjalnie zbudowanej pod 
domem Rybaka. 

Zamaskowane wejście prowa- 
dziło do gorzelni. Znaleziono je- 
szcze aparaty zniszczone już przez 
ogień, tudziez resztki kadzi z roz- 
czynem, Spirytus został częściowo 
zniszczony przez ogień, częściowo 
zaś wywieziony przez. spólników. 

Rybaka i Barasza zatrzymano 
do dyspozycji władz sądowych. 


Mięso wołowe 
potanieje 

Wczoraj do magistratu m. Ło: 
dzi przybyła delegacja rzeźników 
żydowskich, którzy złożyli wniosek 
o zwołanie posiedzenia komisji 
cennikowej, dla opracowania no- 
wego cennika na mięso wołowe, 
W związku z tem, magistrat m. Ło- 
dzi postanowił zwołać konferencję 
na piątek dnia 17 bm. 


Bie a DC 0 

ERMENE FT 
W kioskach gazetowych A. Czu* 
rapskiej w Rynku orsz przy 
ul. Łęczyckiej można zamó wić 
prenomeraię pism oraz przyjmo- 
wane są ogłoszenia do pism 
krajowych i zagranicznych. 

| 

a w godzinach popołudniowych te- 

goż dnia akademie, przy udziale 

sił muzycznych, chórów i artystów 

w miarę możliwości lokalnych. 


ROBERT BOUCHET 41) 


NIESAMOWITY LOT 


aż „MARGARETY” us 


Streszczenie początku. 


Samolot „Margareła”, na którym dwaj lotnicy Iras- 
do raidu ze Hanoi (I kiari wad yar towai 
pan ol i 
NOSA D n ay) zaglaął w t: miczych 


W dwa lala po owam zniknięciu, kpl Legalles 
lor niniejszego opowiadania), pelniący = Haani dj 
wyrusza na urlop do Europy. Na okręcie niespodziewanie 
spotyka por. Puyrineux, uważanego dawno za zmarłego 


Na prośbę przyjaciela por. Puyvineux opowiada ki 
storję tajemniczego faenol a a 

Przed dwoma laty w jeduym z kin paryskich ujrzał 
zdjęcie. dokonane przez wywinadowcę angielskiego; a przed- 
stawiające sceny z rewolucji chińskiej. śród grupy 
eńców eutopejskich, pędzonych przez ów, por. 
Pwyviseux dostrzegł swą ukochaną lady Margarete Deovil 

Por. Puyvineux przypadkowo zetknął się z kpi. Na- 
vcelle, który, jak się również gorąco kochał 
mieszkającą siale w Indochinach lady Denvii 


z lego. że kpt. 


wół dą a i obaj lotnicy janowili p 
la me | zean 0 ma jego samo- 


alk 

mnlofu pos fan Nma a gadzioy m oł > 
iCiąg dalszy). 

Wolę myśleć, że nie ja byłem przyczyną, choć- 


by mimowolną, jego upadku, lecz, że nurtowała go 


już wtenczas okropna choroba. 
Y kilka chwil potem rzuciliśmy się do ucieczki. 


Szukalem na wszystkie strony Tsoae, nawołując 
go dyskretnem gwizdaniem. 
Lecz nie było go nigdzie i musieliśmy sami 
odnaleźć drogę. 
Po wielu zawrotach tam i ówdzie— ujrzeliśmy 
nareszcie bramę z czerwonemi smokami. 
Puściliśmy się pędem ku niej, trzymając Mar- 
śirete za ręce. 
Lecz w gh» 
z przerażeniem, ja 
mykały się powoli. 
A gdy zdyszani doskakiwaliśmy już do nich, 
wrota zatrzasnęły się przed nami z ponurym hukiem. 
Wtej samej chwili z ciemności wysunęła się 
rozżarta gromada i z niesłychaną brutalnością rzu- 
ciła się na nas, 
przód nim zdążyliśmy pomyśleć o obronie — 
mieliśmy już skrępowane wtyle ręce. 
Nawet Margareta, taka wątła, nie znalazła li- 
tości u tych katów. 
A ja płakałem łzami wściekłości, widząc jej 
drobne rączki pokaleczone przez powrozy. 
, Lecz cóż mogliśmy poradzić, Navacelle i ja, 
sarni skrępowani, przeciwko tej potwornej hordzie ? 
Nasz oddziałek, który chciał się bronić, został 
też w mgnieniu oka rozbrojony i skrępowany, a w 
oczach tych ludzi czytałem zgrozę na myśl o mę- 
kach, które ich z pewnością wzekały. 
Co do mnie — zdawało mi się, że przeżywam 
ołropną zmorę. 

z biegunowo przeciwne zdarzenia nadbiega- 
ły z taką szybkością, że dasza moja wzdrygała się 
Ag i nie mogłem .naleźć w sobie rezy- 

cji 
— Jakto? — myślałem. — Dopiero co doświad 
czywszy słodkiego szczęścia ujrzenia Margarety, 

mam już umierać tak zaraz 

głowie nie mieściło mi się te i za nic nie 
1uogłem się z tem zgodzić. A chociaż byłem związa 
rw wraz ze swymi przyjaciółmi i w niewoli u miet- 


jak zbliżaliśmy się, widzieliśmy 
ciężkie żelazne wrzeciądze za- 


błaganego wroga, otoczony dziką i okrutną tłuszczą 
ae w tej chwili pełen byłem najgłupszych na 
zier 

Jakaż jest bogata dusza ludzka, że w sobie 
samej znajduje dość przedziwnej siły, by stroić 
przyszłość w nieziszczalne marzenia! . 

Pieściłem w sobie słodkie uczucie miłości — 
wszystkie cuda wydawały mi się łatwe! 

Byłem pełen nadziei. 

Lecz na czemże mogłem ją oprzeć? 3 

_ „Na całym świecie nie było nikogo, ktoby wie 
dział o tem, że tu jesteśmy, że grozi nam męczeń 
ska śmierć tu, w głębi chińskich gór. 

Któż mógłby przyjść nam na ralunek? 

A jednak optymizm mój nie dawał się zach- 
wiać i czułem, że wobeć zimnej i stanowczej logiki 
mój mistycyzm jeszcze wzrasta. 

wcalebym się nie zdziwił, naprawdę, gdyby 
który z tych feniksów z rozpostartemi skrzydłami 
których podobizny zdobią buddyjskie świątynie 
nadleciał nagle pośród huraganu rozpasanych żyw!” 
łów, by nas odbić i zanieść do wiecznie szczęśli* 
wych krain niebieskich. 

Nagle wśród nieprzeniknionych mroków nocy 
zazgrzytał śmiech okropny. > 

Było to tak nieoczekiwane, takie jakieś me 
ludzkie, że mróz mię przeszedł po plecach. 

Cały mój optymizm vleciał w jednej chwili. é 

_ Tymczasem ciemność zaczęła jakby rzedną 
Zbliżał się świt. 

Staliśmy wszyscy zgnębieni i milczący. A» 
tem milczeniu i w słabym brzasku budząceśo ch, 
dnia tem okropniej odbijal ten dziki szatański śmiech. 
który rozlegał się jakiemś piekielnem echem l 

ło mi się, żeśmy trafili w moc jakiegoś H 
gendarnego potwora, ziejącego nienawiścią, jakiego 

awego molocha, chciwego męczarni i śmierci. b 

„ Margareta drżała całem ciałem, a łzy Plyn< 
jej po twarzy, al 
iD. © 
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DZIENNIK SPORTOWY 


praktyki 


Wobec obniżek płac — zwyżka cen 
pieczywa i mąki 


Wczoraj 
kier. Kałużyńskiego odbyło 
magistracie m. Łodzi, 
omówione 


mu cen zboża, 


Wniosek ten był dłużej dysku- 


pod ojj 5 wę 
się 
posiedzenie komisji cennikowej w 
na którem 
sprawę wniosku obni- 
zenia cen na chleb, bułki i mąkę. 

Magistrat uzasadnił wniosek, iż 
ceny muszą być zniżone do pozio- 


towany, w rezultacie zaś komisja 
miast obniżyć, postanowiła pod- 
wyższyć ceny pieczywa i mąki 
pszennej o 5 gr. na kllogramie, 

Przedstawiciel magistratu złożył 
sprzeciw. Uchwała komisji wymaga 
zatwierdzenia magistratu. 

Do obecnej pory obowiązują 
dawniejsze ceny. 

—— 


Niecodzienny spryciarz 


Egzekwował za żyra i wystawienie 


w dobie, gdy wystawcy nie 

cą weksli, znalazł się człowiek, 
który dokonał naprawdę wielkiego 
rekordowego wyczynu, albowiem 
nietylko ściągnął całkowitą należ- 
ność do wystawcy wekslu, leaz w 
dodatku od 4 żyrantów pobrał po 
10—15 złotych. 

Pomysłowym tym jegomościem 
był niejaki Adam Gerszt. Dowie- 
dział się on, że w posiadaniu Kon 
stantego Berlińskiego znajduje się 
weksel na 50 zl. z wystawienia 
Szczepana Kozakiewicza, tudzież, 
że Berliński żrezygnował już ze 
ściągnięcia należności, albowiem 
uznał Kozakiewicza za niewypła- 
calnego. -4 

Gerszt znając błiżej stosunki 
Kozakiewicza odkupił od Berliń- 


Zabezpieczenie pr 


skiego weksel już zaprołestowany 
za 25 zł wraz z klauzulą. s 

Zakupiony weksel okazal po 
kolei czterem żyrantom, którym 
oświadczył, iż wobec / niemożności 
wyegzekwowania należne! sumy z 
wystawcy, zmuszony jest wystąpić 
przeciw żyrantom. 

W ten sposób od wszystkich 
4ch otrzymał kwoty po 10 15 zł. 
wzamian za skreślenie ich akceptu 
na wekslo, 

Po załatwieniu tego, nałożyć 
areszt Kozakiewiczowi i wyegzekwo- 
wał od niego pełną sumą wraz z 
kosztami. 

Gerszta pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej i wczoraj 
Sąd Grodzki skazał go na 2 mie 
siące nresztu, 


zed plagą złodziei 


Karanie usiłowania przestępstwa 


Dla racjonalnego zwalczania pla 
gi kradzieży, wprowagzono specjal- 
ne kary, za przygotowanie do 
przestępstwa, co uprzednio nie 
podlegało karze. 

W związku z tem przestępcy 
przychwyceni na gorącym uczynku 
np. złodzieje w czasie wyprawy 
na miejsce kradzieży, o ile ujaw- 


niono przy nich narzędzia ulegają 
karze, : 
Onegdajszej nocy patrol poli= 


cyjny zatrzymał wa ulicy Targo: 
wej, orās DA ng! Slenkiewicza 
trzech osobników, którymi okazali 


się Stefan Kozłowski, zamieszkały 
przy ulicy Fijałkowskiej 10, Jan 
Konieczny, zamieszkały przy ulicy 
Sosnowej 6 oraz Jan |wańczyk, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Przy wszystkich trzech znale- 
ziono wytrychy i łomy, wobec cze- 
go pociągnięto ich dó odpowie- 
dzialności karnej za przygotowa- 
nie się do kradzieży. 

Łódzkie Starostwo Grodzkie 
ukarało doraźnie Kozłowskiego i 
Koniecznego, każdego na 6 tyzod- 
ni więzienia, a lwańczyka na 2 
miesiące więzienia. 


Trunki od prywatnego dostawcy 


Oryginalny sposób 


wesel 


W nocy na 10' stycznia 1933 r. 


nieznani sprawcy, wyłamali żaluzje | m 


w składzie win i wódek Blumy 
Heroberg, przy ul. 6-go Sierpnia 43 
i wybiwszy okno skradli różne 
wódz, likiery i wina na sumę 540 


O kradzieży powiadomiono dro- 
gą konfidencjonalną policję, która 
obserwowała teren, jednakże zło- 
dzieje tak zręcznie się zakrzątnęji, 
że mimo wszystko zdołali wymknąć 
się z łupem. 

„Dochodzenie ustaliło, że kra- 
dzieży dokonali 18-letni Icek Mig- 


zaopatrzenia stołu 
nego 


dałowicz i 19-letni Lajbuś Szul” 
an, 

Skradzione przedmioty odnieśli 
do mieszkania Eslery Goldberg. 
noszącej pseudonim „Siksa*, 

Goldbergowa wyprawiała wese- 
le swej córki i celem zaopatrzenia 
się w trunki, zamówiła je u Migda= 
łowicza i Szulmana. 

Sąd grodzki w Łodzi, po roz- 
poznaniu sprawy skazał leka Mig- 
dałowicza i Lajbusia Szulmana na 
8 miesięcy więzienia każdego, a 
Esterę Goldberg na 50 zł. grzywny 
lub 10 dni aresztu, 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 
Sroda, dn. 16 marca 
1140—11.50 Oodslonny Przegląd Prasy 
Polskiej, 
U.50—11.55 Komunikat meteorologlozny 
dla kom, lotn. 
Sygnał czasu z Warszawy. 
„ejtał s Krakowa z 
12,05—12.10 Odczytanie programu na 
dzień bi 


1210—13,.10 Koncert z płyt gramofo- 
ma 
1 Ż2-1819 Komunikat móleorologiczny 


1510—15,15 Komun, Państw. Inst, Ekes 
1 portowego 
1:18—09.29 Komunikat Gospodarczy 
~ 30—15,35 Kronika harcerska 
>BB—I610 Program dla dzieci: 
a) Opowiadanie p. tt Wodzowie — 
agment « powieści K  Makuszyń 
skiego „Bezgrzewane lata*) 
b) „Zodadki I szarady*—podvktuje 
ieu E 
= 1 Fłyky gramolonawa 
16.20 15,40 niai dln maturzystów 
h (Dział „Iistorjn”y 
11-170 Wesoły feljeton tódzki 
00—17.15 Qdczył dla haaczyciwii mu» 
i iaki w szkołach Ogólnoksziałcących 
eg =17,20 Przerwa 
—=1740 Płvty gramofonowe 


1740—17,55 Odczyt p. t „Rola gospo- 
darcza zarobków robotniozych w 
w Polsce* wygł. dr. Henryk Koto- 


z 

17.55—18,00 Odczytanie programu na 

` daleń następny 

1800—14.20 Odczyt dla maturzystów 
p. t „Powieść społecma w XIX w 
„Odczyt |-szy* wygł. prot. Zygm. 
Szwsykowski 

18.20—15,25 Wiadomości bieżące. 

18.35—19,00 Muzyka lekka 

13.00— 19.15 Rozmaitości 

19.15—19.50 Feljeton literacki p.t. „Za 
kulisami naszych czytelni" — wygl. 
Stanisław Dzikowski 

19.50—19.40 Prasowy Dziennik Radjowy. 

R Audycja z okazji Naroda- 

wego Święta sę larakiego 

2045—22,00 Transuisja z Berlina — 
IX Symf, — Beethovena 

22.00—22,15 „Na widnokręgu" 

2215—2300 Reoltał fortepianowy Al- 
freda Hoehna > 

2300—2530 Wiadomości sportowe, ora4 
dodatek do Fras. Dztan, Radj, | 

23.10—25,15 Komunikaty meteorólogicz 
ny i policyjny 

25 15—24.00 Mużykn taneczna 

| 


Z łódzkich ekranów 


„Kino Uciecha' idąc wyt- 
kvieta drogą do podniesienia. 


|nyc 
Ibędzie się w innym terminie. 


Turniej 
gier sportowych 


Z okazji imienin marszałka 
Piłsudskiego, otganizuje w sobo- 
t i niedzielę w sali przy ul. 

-Targowej 24, wielki turniej 
ger sportowych Strzelecki Klub 
portowy. W tornieju tym wez- 
mą udział żeńskie i męskie ze- 
s o ŁKS-u, SKS-u, Geyera i 


u, 


Mecze piłkarskie 
w Lodzi 


W bieżącym tygodniu, ze 
względu na ocieplenie się i zbli- 
żający się sezon walk o mis- 
trzostwo, cały szereg drużyn 
łódzkich ma zamiar rozegrać me- 
cze piłkarskie towarzyskie, W 
niedzielę odbędzie się pierwszy 
występ ligowego ŁKS-u, który 
rozegra mecz na boisku DOK z 
SKS-em. W sobote zaś po raz 
¿pierwszy wystąpi Hakoah, który 
trównież na boisku DOK zmierzy 
się z WKS-em. Pozatem praw- 
dopodobne są mecze innych ze- 
społów A-klasowych. 


Odwołane imprezy 
bokserskie 


Dowiadujemy się, że zapo- 
wiedziany na dzisiaj mecz bok- 
serski Zjednoczone: Geyer, z przy- 
jczyn od organizatorów niezależ- 
h nie dojdzie do skutkui od- 


ównież zostały odwołane, 
mające się odbyć w dniu dzi- 
siejszym, mistrzostwa klubowe 
IKP. Mistrzostwa powyższe w 
sezonie bieżącym nie będą naj- 
prawdopodobniej wogóle roze- 
grane. 


Przed bokserskiemi 
mistrzostwami okręgu 


W związku ze zbliżającym się 
terminem mistrzostw okręgowych 
w boksie, które rozpoczną się 
już w nadchodzący wtorek dn. 
21 bm. dowiadujemy się, że w 
roku bieżącym mistrzostwa będą 
wyjątkowo silnie obsadzone, 
gdyż niemal wszystkie kluby 
zgłaszają swych najlepszych pięś- 
ciarzy. Najwięcej zawodników, 
gdyż ok. 20-tu zgłasza mistrz 


Łodzi — IKP, pozatem po kilku 
swych najlepszych zgłaszają 
„Ziednoczeni”, Geyer, ŁKS, So- 


kół, Wima, Krusze ender, Bar- 
Kochba, Union i td. Ogółem na- 
leży się spodziewać udziału ok. 
60-ciu zawodników. Lista zgło- 
szeń zostanie zamknięta dn. 18 
bm. Finały odbędą się w teatrze 
„Scala* w niedzielę 26 bm. o 
godz. li-ej przed poł 


Kusociński powrócił 
z Budapesztu 


Po kilkutygodnioawym poby- 
cie w Budapeszcie, powrócił w 
poniedziałek do Warszawy Ja- 
m. A ZZOZ 


wartości artystycznej swoich 
programów dało w bież, tyg. dwa 
gin cą” DRR ŻY. e 
Genjalną (ragiczką ekranu 
Garbo, w filmie „Dzika Orchide= 
a”, drugi film sensacyjny z nie- 
ustraszonym królem cowboyów, 
Ken Maynardem w obrazie „U- 
piory Stepu”. 


Kino „Bajka” wyświetla w 
pisser iyepdni Aag ranpa 
cyjnę filmy, Pierwszy ilusteujący 
grozę wojenną podczas wielkiej 
rewolucji w Rosji ri „Pod wro- 
gim sztandarem”, drugi za# prze- 
nosi widza w krainę niepiawdo- 
podobnych syłuacyj; owo 
potraktowanych przez reżysera 
— w wykonaniu „ct y 
śmiechu” Harolda Lloydą Ty- 
tuł komedji wskazuje e, 
że.. naprawdę „Harold trzymaj 
się”, : 7 
| Całość zajmująca i godma wi- 
dzenia, ź 


musz Kusociński. Korzystając a 
dobrej pogody, Kusociński Tos 
mak, Co Ee pE a 
przełaj, Co pozostałych na» 
szych lekkoatletów jak Cejziko- 
wa, Wajsówna, Siedłecki i tre- 
ner Cejzik — pozostaną oni 
prawdopodobnie w Budapeszcie 
do Wielkiej Nocy, celem ukor» 
czenia kursu treningowego w 
wyższej szkole wychowania fi- 
zycznego. 


Walne zgromadzenie 
PZGS-u 


Walne Zgromadzenie Polskie- 
go Związku Gier Sportowych 
odbędzie się w niedzielę ;dn. 26 
bm. w Warszawie przy udziale 
delegatów wszystkich okręgów. 
Na zebraniu tem zosłaną prze* 


prowadzone. wybory nowego 
zarządu. 
D ee "HTWERONEANEZNE 


GDZIE SZUKAC AQZAYWKI? 


TEATR WIEJSKI: — „Piękna Galatea“ 
TEATR KAMERALNY: „Szczęście od 


Jotea" 
TEATR POPULARNY: „Orłów* 
TEATR POPULARNY w SALL GBYGRA 
„Ach ta pensjonarki* 
BI-BA-BO: „100 proc śmiachu 
ARS: [ „Księżna Tarakanowa* 
IF „W tajemniczym wąwozie” 
ADRUA: „Dziwolągi* 
BAJKA: |. „Pod wrogim sztandarem" 
M „Harold trzymaj się” 
OASINO „Czemp* 
OAPITOL: „Szatan zazdrości” 
CZARY: | „Pokonani zwycięzcy” 
Il. „Połkownik i jego słaga* 
CORSO: "Znngu* 
DOM LUDOWY: „Klątwa roda manda- 


rynów 
GRAND-KINO: „Każdama waluo kochać 
LIRA |. „Ślubowanie” 

IL „Zasudzka pod wodą” 
LUNA; „Węgierska miłość” 
METRO: "Dziwolągi* 

OŚWIATOWY | „Syn Nieba" 

It „Bitwa nad Sommą% 

| „Zemsta Tonga“ 

l „Crędowata” 

PALACE: |. „Va paryskim dworcu" 


. „Ewa 
PRZBDWIOŚNIK. „Kochaj mnie dałś* 
SPLRNDI®: „Ludzia w hotelu 
STYLOWY: „Arena namiętności" K 
SZTUKA: „Kobiela z Monte Ourlo 
TĘCZA: |. „Ksślążę Dracula” 

IT. Janko Muzykant , 
UCIECHA: | „Ozika Orchidea 

ll „Upiory atspu* 
VENUS: | „Pionierzy Zachodu* 
ZACHĘTA „W mrokach WT 

m 


Teatr Miejski 
Występy warszawskiej Bandy. 


Tylko przea kilka dni (codslennie 
2 występy: © gods. 8.15 i 10,15 wiecz.) 
występuje tentr „Banda” prezeniują- 
cych dowcipną, pełną werwy I bane 
dycklego humorn operę komlezną „Pią 
kna Galatea”, Burze zasłużonych 0= 
klnsków zbierają: Zula, Pozorzelska. S: 
Górska, Z Ternee, D., Zelichowska, I. 
Poplelska, T. Olsza, Fe. Jarosgy, R. 
Gterasiński, F. Parnel, E. Kosznokł. 

Bilety jesarne do nabyola w Kasie 
samawiań, fTraugntta |. 


Teatr Kagneralny 


Dziś po raz ostato! odzańczona nā- 
grodą fundncji Reynela komedjn Kies 
drzyńskiego „Szczęście 0d jutra". 

W czwartek przedstawienie zawie- 
B%ONE, 

W piątek wchodzi na alez, lekka, 
urozmaicona ilustracjnni muzycznomi 
groteska „Człowiok bez życia osobls: 
tego. Rolę popisową odtworzy dawno 
niewidziana w ndst ulubienica na- 
szej publiczności Stefanfa Zarkówska. 
Reż. J, Szindier. 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 

Dziś w dalszym ciągn 0 godz. 8:6) 
wicez. melodyjna operetka 5 życia e- 
migrantów rosyjskich p. © „Orłow* w 
$ aktach Brunona Granichstaądtena w 
w doborowej obsadzie artystycznej ra 
zyserji M. W Inkciernt 

Bilety do nabycia w Biurze Podrddy 
„Orbis* (Piotrkowska 65, tol. 101-01) 1 
w kasio teatru od godziny 11=2 4 od 
4 — 10 wiecz 


Z GIEŁDY. 


Urz eduła gietd, 
p ry 
z dn. 14 marca 1033 r. 


CZEKI. 


Belgia 124,75 

„Gdańsk 174.50 „ 

Holandjn 359.86- 

Londyn 30.60 30.65 

N. York czeki 8.9125 

M. fosk kabel 5,9170-8,913 


PAN: 


ta", 


NN A 
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Bałuty — 
perła Łodzi 


feljeton 
Rozgłośni łódzkiej 
lal obowiązki. każ- 
dego szant ącego się łodzianina 
jest s po ulicy Piotrkowskiej 
na odcinku od Grand-Hotelu, aż 


do rogu Przejazd. Ten kilkuset- 
mettówy odcinek uznany ` zosta) 
przez konserwatywnych obywateli 
kominogtodu za miejsce najbar- 


dziej nadające się do spotkań mie 
scowego hiahia. Niektórzy fed: 
nak bardziej zrewolucjonizowani W 
swych poglądach lokalni świato 
burcy zapuszczają się w swych za- 
pędach, aż w okolice uh Głównej. 
Ale to zdarza się bardzo rzadko. 
Jeszcze rzadziej jakaś zakochana 
parka zajęta bardziej sobą niż oto- 
czeniem, przejdzie rubikon kon: 
wenansów | dotrze w okolice 
(przykro wprost powiedzieć) ulicy... 
Południowej. Niektórzy zakochani 
warjaci zalrzymują się  dopier! 
przy pomniku Kościuszki, do któ. 
rego zbliżyć się zbytnio nie można 
pomimo tego, że za życia Kościusz- 
ko był szczerym demokratą i każ- 
dy miał do niego bardzo łatwy 
dostęp, Powróćmy jednak do gru- 
chającej parki, którą przed chwilą 
ozostawiliśmy na Placu Wolności, 
rąży ona dookoła pomnika nie: 
zliczoną ilość rasy. Nigdy jednak 
nie przyjdzie jej ochota skręcić w 
ulicę Nowomiejską Stara się zaw: 
sze odwrócić od niej tyłem... Dla 
czego tak się dxieje? Dlaczego na 
samo wspomnienie ulicy Nowo: 
miejskiej ucieka z powrotem na 
pog Piotrkowską via ul, Pomot 
a 
Otóż na to pytanie odpowie 
radjosłuchaczom wesoły  feljeton, 
który dziś, dnia 15 marca b. r. wył 
pomis speaker Rozgłośni Łódz. 
kiej. 
| o a c zc) 


Lecznica Zębów 


Lek. Dent. H. PRUSS 
Piotrkowska Nr. 145, 


Ceny znacznie zniżone. 


Bezpłatne porady: 


Paryż 35.05 
Włochy 45,65 
Berlin 212.25 


AKCJE. 
Bank Polski 77:00 76:00 76,30 
wł SZ 
Lilpop 11, 
Modrzejów 4.00 
Starachowice 9.65 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 


Pło budowi. 43.00 42.85 

4/o inwestycyjna 105,75 106,00 
%P/a tod wowzyjda 75 

40/5 dolarowa 54.50 55.25 55.00 
lo dolarowa 57.50 

79/6 stabiliznoy|na 56.88 57.75 

4olo ziemskie zł, 31,25 30.75 
MPio a „ 38.25 37.75 38.25 
1/9] m. Warszawy 45.50 

8/0, m. Warszawy 42,50 42.75 42.50 
1o*/o m, Radomia 32 00 31.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 14 marca 1983 r. 
Ceny tranzakcyjne. 


Żyto obroty 30 ton zł. 18.40 
pszenica „ 45 4 37,— 
otrąhy żytnielj5 „ „ 10 — 
Ceny orjentacy|ne. 
Żyto „ 18— — 18% 
Usposobienie spokojne 
pszenica . 3300 — 36,00 
Usposobienie mocne. 
jęczmień brow, „ 1550 — 170! 
Jęczmień A „ 1450 — 15.23 
AR „ 14.00 = 14.50 
E 
owies pastewny „ 18.25 — 18.70 
mąka żytnia „ 209.00 — 80.00 
Usposobienie stale. 
mąka pszenna a 3430 — 86.5. 
Usposob.enie mocne. 
otręby żytnie „ 1000 — 10,25 
otrąby pszenio ~, WUJ © ILE 


otrąby ps gk. „ LI.00 — 12,00 
Usposobianie ogółuw “spokoju? 


Dźwiękowy 


„Przedwiośnie” 


róg Kopernika 
= 


| Żeromskiego 74-76. 


NOWY DZIENNIK ŁUDZKI — 15 marca 1933 r. 


Teatr § 3 gwiazdy ekranu. 
Sienos serem Ai Mac Donald i Maurice Chevalier znani z filmów „Wes 


Rouben Mamoulian. Reżyser i twórca filmu „Dr. Jekyll i Mr, 


Dziś i dni następnych 


OCHAJ MNIE 


Wspaniałe arcyłzieło filmowe, pełne przepychu, śpiewu i humoru. 


Następny program: „Człowiek, którego zabiłem retyserji Ernesta Lubicza 


Dziś i dni 


Dźwiękowy kino- teatr 


CAPITOL 


Zachodnia, róg Zawadzkiej 


Początek seaasów o godz. 4 p. p. w niedziele i święta © z 
Dnia 18-go w sobotę o godr. 12-ej i 19 marca w niedzielę 
o g ll-ej wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 

GSO AD PANA ZERA W ROZA JT 


dz. Ż p. p. 


Ceńy mietsc: I m. 104, ll m. 80 gr, Ill m. 45 gr 


Cena biletu 20 gr. 


porucznik” i „Godzina z Tobą" 
yde” wystąpią w 


Nr. 74 


M REA GRAM D EZR 


filmie z 


ZI 


Kupony ulgowe 


"  Jtaszy 


EES SIA SK ODU ZPO! PRE GEO |. OM) CZE OE R PY * 0 NOA OE 0 EDA kd =>" 


Dziś i dni następnych! 


Dromat ludzkich namiętności w wspamiałem arcydziele Paramountu 


następnych! 


Szatan Zazdrości 


Nadprogram: DŹWIĘKOWY. DOD. i AKTUALNOŚCI Z KRAJU 


Ceny miejsc zniżone. 


DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


CZARY | Pokonani 


Początek seantów o godz. 4-€j 


Dzś niebywały 100 
I 


© W rol. gł: 3 gwiazdy ekranu rywalka Gro. 
ty Garbo i Marleny Dietrich Talullah Bank. 
head, bohater Marokka Gary Cooper, styn- 
ny tragik scen londyńskich Charles Loughton 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń; 


Początek o godz. 4,30 w soboty, niedziele o 1-ej 


proc. dźwiękowiec. Najpotęzniejsza sensa- 
cja sezonu 1933 p. t. 


Królowie humoru i 


— IL. = 
śmiechu 


Laurel i Hardy (Flip i Flap), 


w arcywesołej komedji p. t. 


Zwycięzcy | Pułkownik 


Kmocjonujący dramat sensacyjno-kryminalny w 12-tu akt. 
W roli głównej George Bancroft 


i jego Sługa 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 49 gr. 
DŹWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


PALACE 


Dziś i dni następnych. 

Na pierwszy seans wszystkie miej- 

sca po 49 g, następne zł. 1,09 
50 i 2 


KINO - TEATR 


AJK; 


FRANCISZKAŃsKAJI. 


Dziś i dni następnych! 
wielki podwójny program: 
I 


Największe i najwspanialsze ar- 
cydzieło, film ilustrujący grozę 
wojenną i tragedję rewolucji 

bolszewickiej p. t 


Pod wrogim sztandarem 


W rolach goe a Jessi Graw- 
ford I Karin Svanson 


HAROLD LLOYD w komedii 
Harold trzymaj się 


Początek codziennie o godz. 4.50 
w soboty, niedz. i święta o godz. 
12-ej. Ceny miejsc na pierwsze 
seansy po 40 * 50 gr, na 
wszystkie miejsca. 


xmo- UCIECHA -TEATR 


Limanowskiego 36. 


Dziś i dni następnych! 


Potężńy podwójny program 
| obraz. Wielki dramat erotycz. 


t 
Dzika Orchidea 
w roli gł. GRETA GARBO, Nils 
Asther i Lewis Stone. 
2 obraz. Potężny sensacyjny 
cowbvyski dramatp, t 
Upiory stepu 
z królem cowbovów KEN 
MAYNARDEM 


Początek seansów; w dnie powsz o 
4 pp, w soboty, niedziele i 
swięta o godz. 12 w nol 

——— 


Dr.J.NADEL 


akuszer-ginekolog 
przyjmuje od 4—5 i od 7—8 w 


Przeprowadził się na 


ul Andrzeja 4tel' 228-92 


Bed. 


| 


Czarująca 


Kate v 


— (> 


on Nagy 


w pięknym dramacie dźwiękowym p. t. 


Na paryskim dworcu 


Dramat dwu młodych rozkochanych serc wg. Scenarj. 
Ferdynanda Weille. 


= 


UWAGA!!! 
P. P. Gospodynie, za- 
kłady kąpielowe, skie- 
py. biura i t p. — wszy- 
sey kupują tylko najnowsze Hi 
składane wycieraczki drewniane 


wyrobu f-my 


Gustaw Weber 


Łąkowa 1-a 
dyż łączą 006 w sobie dwie naj- 
ważniejsze zalety 
najlepszy towar za naj- 
niższą cenę. 
Do sabycia w sklepach z arty- 
kułami szczotkarskiemi i go- 
spodarstwa domowego. 


Złoto, srebro, stare 
zęby i wszelką biżute- 


J 


rję kupuję i płacę 


najlepsze ceny 


AN CHMIEL 


ul. Piotrkowska 100. 


zakład jubilerski. 


Lek.-Dentysta 
S. WINKLER- 
RSZENSKA 


zeromskiego 39 
Tei. 222-03. 
Przyjrńie ort 10—1 ï 3—7. 


odp. Tadeusz Rozborski 
Druk, Prasowej Spółki Pracowniczej Sp. z o. o up Piotrkowska M 86, 


Do akt Nr. Km 195! 1932 r. 
Obwieszczenie 


Komornik Sadu Grodzkiegy w Łodzi 
ST. DOBROWOLSKI, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Al, Kościuszki Nr. 17, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza. 
że w dniu 24 marcal933 r. od godz. 10 
odbędzie się licytacja publiczna ru 
chomośet należących do Fryderyka F» 
dia w jego lokalu w Łodzi przy ul. 
Dąbrowskiej 24 składających się z me- 
bl, wozów, koni i karet, uszacowanych 
na łączną sumę 3545 zl. które możda 
odledać w dmu lMcytacji w miejscu 
sprzedaży, w tCznsie wyżej oznaczo- 
nym. 


Łódź, dnia 15 marca 1935 r. 
Komornik Sf. DOBROWOLSKI. 


Nr. 1031, 1032, 1635. 1654, 
10705, 1056 1852 


ad 
OGŁOSZENIE. 


Do akt 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|fewiru 10-go zamieszkały w Łodzi przy 


dzi, rewiru ilgo zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 11 Listopada Nr, 51 
na zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dn. 24 marca 195) r, od godz 10 
r. w Łodzi przy ul. Zgierskiej ur. 74 
i Dworskiej nr. 6, odbędzie się sprze 
dat z przetargu publicznego ruchomo- 
ści, należących do Hermana Konrada 
i składających się z mebli, roweru, 
warsztatów stolarskich, maszya | in- 
nych przedmiotów. oszacowanych na 
sumę zl, 1 3842. 

Łódź, dnia 7 marca 1435 r. 

Komornik ST. STOPCZYNSKI 


Uu.tat «sr, 4227 1330 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru l< zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art, 
1030.U. P. C. oglasza, że w du u 235-g0 
marca 145) r. od godz. 10 rano w Lo- 
dzi Drewnowska 102,0dbędzie się sprze” 
daż 4 przetargu publicznego ruchomo- 
ści należących do t-my „Express* i 
składających się z maszyny mechan. 
t uw. „ilultenpresse*, oszacowanych 
na sumę zt. 500 

Łódź, dnia 5 marca 1935 r. 
Komornik A. JAROSZYNSKI 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, węnery« 
czne i moczopłciowe. 


UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel 201-93, 


Przyjmuję od 8—11 rauo i od-.6—7 
w. w niedziela i święta od 9—11 


Piękna frywólva, pełna temperamentu Węgierka 


| — l = 


raz 


Steffi Duna 


z 


Fred Conyngham 


| w arcypikantnej komedji erotycznej p. t. 


= „EWA = 


Do akt Nr. E 445 1932 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 10, zamieszkały w Łodzi, 
przy uL P rze j az d pod Nr. 
na zasadzie art. 1030 U.P.C ogłasza 
że w dniu 25 marca 1955 r. od godz. 
lO rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej 
pod nr 23 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchom ści, na- 
leżących do Jana Hutnika i składają- 
cych się z aparatu radjowego 2 lampo 
wego czynoe;0, oraz kasy automaty- 
cznej w dobrym stanie, oszacowanych 
na sumę zł, 550, 

Łódź, dnia 9 marca 1935 r. 

Komornik L HOLLAS 


> 
o 


Do akt Nr E 1397 1951 r, 
OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 


ul. Przejazd Nr. 40 na zasadzie art, 


1030 U. P, C. ogłasza, że w dniu. 
25 marca 195 r, od g. 10 ej r. w Ło 
dzi przy ul, Gęsiej nr. 4, odbędzie 


się sprzedaż z przetargw publicznego 
ruchomości należących do Michela 
Knopfa i skladająćych się z  I6-tu 
worków maki pszenne, oszacowanych 
ua sumę zł. 500. — 
Łódź, dn. 9 marca 1383 r. 
Komornik L. HOLLAS 


Doktór 


BERMAN 


CEGIELNIANA 15, tol. 149-07 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopłciowych 
przyjmuje od 5--1] rano i od 4—5 w 

w niedz, i święta od 9—l 
Dia niezamożnych ceny lecznie 


RESZTKI 


NA UBRANIA i PALTA 


poleca się w iirmie 


E WASILEWSKI 


ul. Piotrkowska Nr. 152. 


Wydawca: 


Wiadomość: 


Map EEEE ORW RRRORA=——_ | 
LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul, Piotrkowska nr. 90 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecz- 
nicy (operacje etc.) a także 
chorych przychodzących 9—! 
i od 4—7 i pół 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery' 
<znych i moczopłciowych, 
przeprowadził się na ul. 
TRAUGUTTA 8 telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 * 
W niedz: i święta 11—2 pp. 


POKÓJ 


przy chrześcijańskiej rodzinie tanio 

do wynajęcia. 
11 Listopada Nr. 20 
(Konstantynowska) poprzeczna ofi 
cyna, Il wejście, m. 18, parter. — 


| Ogłoszeni? 
drobne. 


e» odsitępneso 
mieszkania, 19- 
kale handlowe, fä 
bryczne, sklepy: 
pokoje z blat 
schodowej, polec! 
Biuro,  „Polruch” 
AL Kościuszki “~ 
el. 141-01 
nia4marc* 
skradziono ksi 
że dog kd pr 
a = 
iarię B, Winera 
Śródmiejska * 


trasowa Spólka Pracownicza 


